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W arunktoprenume-raty: 
PRENUMERATA miejscowa z: od 
beraniemooumerów w administracji | 
Rha! TozA Hüzr. | 
Odnog*'atie do donid w 40 4r 
Od dnia | efycznia 1937 <Ź prnu- 
Bersłu załcie ega a przezy!ka 
pocztową wynosi 3 mł. 50/49, ft: | 
lub 7 mł. kwart. (przy zapłacie zgóry 
Prenumerata zagruniczua 42zł gi 
Artykuły oadesłane bez oznaczenia 
hocorarjum aważane są za bezyiat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
' adrznenmych redakcła nie zwraca 
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Po wizycie jugosłowiańskiej 
w 


Al; 
NiC 


Warszawie 


w 


Warszawa, 7.12. Służący księdza Po- 
skrobka, 
GTP BECTON) 


mową” Ay 7 
sowiecka tajną 
dla celów sz 


Wiedeń, 7 grudnia.. Wiedeńska dyrek 


nie austriackim 4+ech cudzoziemców, po 
lejrzanych o uprawianie szpiegostwa 
(na rzecz Rosii sowieckiej, Zarówno w 
| Wiedniu, jak i w Badenie pod Wiedniem 
policja przeprowadziła szczegółowe śle 
lztwo. Okazało się bowiem że szpiedzy 


ministra | cj założyli najpierw w Wiedniu, a potem 


jugosłowiańskiero 


Wizyta 


Rok VII, Nr 385 


ia policji stwierdziła obecność na tere= | 


udany napad na plebanie. 


Zażarta walka z opryszkiem. 


| w największej parafii św. Florjana 
na Pradze usłyszał ubiegłej nocy podej 


w Wiedniu wykryto 


stację radjową 
piegowskich. 


żliiwem jest, że afera ta przybierze jesz- 

cze bardziej sensacyjne rozmiary, zwła 

|szcza, że wobec odkrytej niedawno w 

| Wiedniu, 

centrali fabrykacji fałszywych paszpor- 
tów 


zorganizowanej z nakazu Moskwy, za 


| chodzi możliwość. że propaganda so 


spraw zagranicznych Marinkowiczą w| ty Badenie tede ŻW ZE W > wąż zyk 
Warszawie. wywołała w sicrach poli- A r | go pola do dziatania, podczas, gdy do- 
tycznych Furopy żywy oddźwięk. Po | krótkofalową radjostację nadawczą I 0d|tąd ograniczała raczej swą działalność 


RAT | »iorczą. 
lewej. stronie minister Marinkowicz, po biorczą 
prawej minister Zaleski, podczas poże- Przy jednym z aresztów anych zna” 

gnalnej rozmowy. leziono paszport na nazwisko Klein. Mo 
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Bolszewicy zhurzyji najwspanialszą Cerkiew. 
Strasriwy wybuch w sercu Mcskwy. 


Moskwa 7.12. Włac 
sadziły w powfelrze przy pomocy 
sześciu ładunków dynamitu 
słynną cerkiew Zbawiciela najokazalszą 
świątynię prawosławną. . Przygotowa”| zostało sfilmowane 
nia trwały kilka tygodni. |dla zagranicy 
Podczas wysadzana uniachu policia Wszystkie dzieła sztuki. obrazy, wi- | 


z 
4w 


sowieckie wy-| W wielu domach powynadały szyby 
Złoto z kopuł cerkiewnvch Sowiety zdię 
ły przed kilku dniami. Wysadzenie cer- 
kwi 


zamknęła pobliskie nlce. aby nikt mie traże przed wybuchem usunieto. Na o*| 
miał dostępu. próżnionym placu wybudowany będzie 


Wybuch był tak sflny, że przyleraja | wietki gmach przeznaczony na odbywa- 
ce do placu arterie nie wszechrosyjskich ziazdów sowiec- 
zasypane zostały gruzem. kich. 


Koniec luksusowego statku. 


Parowiec luksusowy „Duke of Lancaster" spłonął w angielskim porcie Hey- | 
sham, Pasażerów udało sie uratować. 


Pierwsza okazja dla bezrobotnych. | 


Na ulicach Londynu spadł pierwszy śnieg, który dal licznym bezrobotnym pierw 
szą okazję do zarobienia kilku szylingów 


| niu 8.90, w płaceniu 8:89; dolar złoty w 


na państwa ościenne, 

Z aresztowanych 4<h szpiegów so 
wieckich, dwaj są Niemcami, zaś dwóch 
jest Łotyszami. Policja przypuszcza. 
że wszystkie ich nazwiska są fałszywe. 
Aresztowani przebywali najpierw w Ba 
denie,a dopiero po 5-ciu tygodniach prze 
nieśli sie do Wiednia. przyczem stwier 
dzono, że dysponowali oni wielkiemi su 
mami pienieżnemi. Aparatura stacji ra: 
djowei, służacej do celów szpiegowskich 
zostala skonfiskowana przez policię wie 


| deńską. Śledztwo toczy się w dalszym | 


ciągu 


Widmo nowej egzekucji 
w Grodnie. 
Białystok, 7 grudnia. Onegdaj donie 


24: 2 > ń p e a € Jaci a PE 
śliśmy o rozstrzelaniu dwóch szpiegów nadeszłą z Rosji sowieckiej. 


w Grodnie. Obecnie na obszarze woje- 


wódziwa. białostockiego władze bezpie- | 
czeństwa znowu ujęły dwóch emisarju | 


szy Szpiegów sowieckich. 
Sledztwo przeciwko aresztowanyni 
prowadzone jest 
w trybie doraźnym 
Proces odbędzie się zapewne w dniu 
15 bm. w Grodnie. 


1 Wznowienie rozprawy. 
Dwie przerwy w Procesie brzeskim. 


Przed przemówieniem dwu prokuratorów i 16-tu obrońców. 


Warszawa, 7.12. Po dwudniowej 
przerwie, przeznaczonej na zapoznanie 
się z dowodami rzeczowemi — w Sądzie 
Okręgowym wznowiono dzisiaj rozpra- 
wę 

przeciwko przywódcom Centrolewu. 


Dzien dzisiejszy przeznaczono na wnio 
| È 
SKi stron oraz na odczytywanie różnych 
4, ku ntów. N; : ter o TZ 
dokumentów. Na tem strona dowodowa 
procesu zostanie zamknięta: poczem Sąd 
odroczy rozprawę na kilka dni, aby pro- | 
kuratorzy i obrońcy mieli czas 

na zużytkowanie materjału, | 

i 


| wniesionego przez świadków. Po przer- | 
| wie 


pierw obu prokuratorów, a następnie 
16-stu obrońców, poczem nastapią obu 
stronne repliki i ostatnie słowo oskarżo- 
nych. Przed wydaniem wyroku należy | 
znów liczyć na 


rozpoczną się przemówienia naj- | 
i 


Czy Hitler 
przejedzie przez Austrję? | 
Berlin 7.12. Hiter którv zamierza! 

wyjechać zagranicę zwrócił się do | 

władz: atstrjackich z prośbą o pozwole- 
nie przejazdu. 


Gandhi u Papieża, 


Rzym 7 grudnia. Jak donoszą z kół wa 
tykańskich, Gandhi podczas przejazdu 
przez Rzym zamierza złożyć wizytę pa- 
pieżowi Piusowi XI. 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 


żądaniu 9.20, w płaceniu 9.15: funt an- 
gielski w żądaniu 30, w. płaceniu 29.5 
rubel złoty w żądaniu 5.10. w- płacenie 
5.05; marka w żądaniu 2,11. w: płacenie 
2.10; za 100 franków francuskich w żąda 
wu 35 w płacenfu 34,75. 


Łódź, poniedziałek 7 grudnia 1931 r. 


Eksplozja w sowieckim tr 


potrzebnej znów na narady sędziów 


Ceny ogloszeń; 
Przed tekstem t i l-a strona a, a: 
mw m/m | lam, strona $ łam, w 


ekżcie 40 gru oakrolog 
teza|ne 


23 gra zwy” 
15 gr; stroną (0 łamów. dro 
bos 12 gr ta wyran dla nakuja- 
ẹycb precy 10 gr.: aajmnieisze ogł 

exonia L20 sły dias bezrobotn, 1 


a 
zł, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; 
tójkolorowe o 100 proc 


Za 
odpowlada, — P K. O 


ogloszenia zagraniczne 


drożej 


termin druku administracja mie 
Nr. 68909 
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Sukces nowej rakiety. 


rzane szmery na schodach. Przypuszcza- 
jąc. że do plebanii dobierają sie złodzie” 
je, służący. Lewicki. udał się o piętro 
niżej, aby przywołać swego pomocnika 
i jednocześnie. zatelefonować po policie. | 
Przy aparacie stwierdził jednak. że 
druty są poprzecinane. 
Obaj służący weszli tedv na pierwsze 
piętro i otworzyli mieszkanie prałata, 
gdzie zastali trzech opryszków. 
Na widok ludzi złodzieje zostawil 
swe. narzędzia i 
rzucili się do ucieczki, l 
Jednego po krótkim pościtu złapano 
dwaj pozostali zbiegli. Miedzy służacy- 
mi a złodziejem doszło do bójki, podczas 
której opryszek | 
wydobył nóż. 
raniąc kilkakrotnie jednego ze służących Konstruktor Tiling (x) objaśnia budowę 
Zaalarmowana policja złodzieja odstawi- | swojej rakiety pocztowej. która pod- 
ła do aresztu. czas wystrzału próbnego osiągnęła Wwy- 
sokość 8 kilometrów. 
ż KEG" MEINT 
Dziś z i 
~ z 
Zi rozpoczyna SIĘ 
powszechny spis ludności. 
Warszawa 7.12. Dziś rozpoczyna się blankiety do wypełnienia 


powszechny spis ludności. Komisarze zgłoszą Się w Środę aby je przejrzeć 
spisowi dostarczą do każdego AM uztupe!nić, odebrać. 


| 
| 


nta = 


Niebezpieczna przesyłka. 


= PAŁ: mę p 
ansporcie rudy. 

Równe 7.12. Na stacji kolejowej w, wę robotnik Aleksander Prodan. Proda- 
Zdołbunowie wyładowywal! robotnicy z | nowi 
wagonów 


; wypłynęła jedno 
rudę manganowa, 


oko ! grozi mu utrata drugiego oka. Wo- 
| bec poważnego stanu rannego przewit 
Podczas pracy eksplodował ładun*k | ziono go do szpitala -do Lwowa. Penadio 
dynamitu ukryty w zwałach rudy. Wsku | zostało rannych lżej dwu robotników. 
tek wybuchu został ciężko rannv w zło. | 


Kongres Stanów Ziednoczonych 


rozpoczą! swe obrady. 


Waszyngton, 7 grudnia (Od wł. kor) | nów Zjednoczonych. Porządek obrad « 
Dziś zbiera się na obrady kongres Sta- | bejmuje szerew doniosłych spraw po 
tycznych i gospodarczych a między inn: 
mi ratyjikacię ustawy 

o jednorocznem moratorium 
oraz uchwalenie nowych -podatków n 
pokrycie deficytu budżetowego 


1 Piraci Czerwony. kryl 


Miejsce zebrań konferencji rozbrojeniowej. 


AELA ramegon maa 


3 lub 4 dni przerwy, 


a w: "p e a M Z | 


Nowa sala w „Palais Electoral“ w Genewie, gdzie mają się odbywać posiedze 
konferencji rozbrojeniowei. Im bliżej jednak do terminu zwołania konferenc; 
tem bardziej niepewnem sie staje czy dojdzie ona wogóle do skutku. 
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Kozbrojenie na ślepym torze. 


Łódź, dnia 7 grudnia. W dniu dzisiejszym 
|decydowana będzie spiswa wyboru lokalu, w 
którym miałoby się odtyć rozdawnictwo odzie. 
| ży da na/biednieższych zebramej wśród społeczcń 
stwa pizez konmńtet Niesienła Pomocy Najbied 
nścjszyn 

Są do wybory dwa lokale: 
wej albo przy ulicy Kątneł. 


przy ul. Wierzbo 


Łódź, 7 grudnia. W dmiu 28 listopada br. ob 
jm służbę w kom/sarjacie policji w Zgierzu 23- 
letni Michat Zasoński, rodem z Wilna. 

Nowoprzyłęty posterunkowy. b. podoficer 
WP był człowickiem spokojnym i z obowią 
zków şwych wywiązywał się ku ogólnemu za 
dowolenhi. 

W dniu wczorajszym Zasoński nie obią! 
służby, przyczem zameldował, 
i} jest chory. 
Otrzymał więc zwolnienie, 

Przez cały dzień nie wychodził na miasto 
lecz siedział w koszarach policyjnych. Około 
godziny 5 po południu dyżurny policjant sly 


Sytuacja międzynarodowa nie sprzyja w obecnej chwili 
rozbrojeniowej. 


Białystok nie obawia sie snadku funta. 


Możliwość utrzymania eksportu do Angliji. 


Białystok, 7 grudnia. Tutejsi przemy | |ymstoku. 
słowcy mimo wprowadzenia przez rząd W ciągu listopada z Białegostoku wy | 
angielski ceł ochronnych przypuszcza” | eksportowano ogólem 194.173 kz. towa 
ją, że eksport towarów _ białostockich rów, Z czego około 80 proc. do Anglii. | 
do Anglii jednak około 12 proc. do Chin. resztę zaś do 

da się nadal utrzymać, Francji i Afryki południowej. Sprzedaż 
ponieważ zarówno cena ans zielskiego towarów białostockich na rynku we- 
„sukna, zbliżonego w gatunku do biało-| wnętrznym, była w listopadzie nieco 
stockieg ro, jak | koszta produkcji odzieży | lepsza niż w październiku. 
w Anglii są znacznie wyższe niż w Bia 


Krowy, świnie i kury 


w płonącej oborze. 

Łódź, 7 grudnia. Ubieglej nocy we wsi Sta-| Zagroda Ludkego spłoneła doszczętnie, Spalił 
nisławów Stary, gmmy Babice, w powiecie | się dom mieszkalny, obora, 2 stodoły, 4 krowy. 
łódzkim, wybuchł pożar w zagrodzie Kelnholda| 2 świnie, 40 sztuk drobiu 5 wozów i t. p. in- 
Ludkego. Pożar, powodowany wiatrem, zaczą! | wentarz gospodarczy. Straty sięgają wysokości 
przenosić się na sąsiednie zagrody. Akcja pie- |30,000 złotych. Przyczyny pożaru narazie nic- 
ciu okolicznych oddziałów: straży ogniowej ustalono, 

zapohiczła pożodzę. 


zwołaniu konferencji 
Dlatego jest więcej wiżpewnem że zostanie ona odłożona 


Łódź, 7 grudnia. Wczoraj wieczorem w sieni 
| przy ml. Ogrodowej 64 została uderzona tępem 
| narzędziem przez nieznanego sprawcę 44 letni: 


Sześć zł. za mieszkanie dla 
rodziny, u 


Z Warszawy donoszą: 


—=m-a 


W schronisku dla bezdomnych w gmachu 
„Połusa* pry w. lubelskiej na Pradze wyremon 
towano 2 budynki, które w tych dniach oddane 
zostaną do użytku bezdomnych. W salach kosz: 
rowych wynosić będzie opłata 6 zł. za miejsce 
dla rodzkery hoz weriędu na liczbę osób. Opłata 
za pokoje Indywidualne, w których mogą pomie 
ścić się dwie rodziny, wynosi po 1.10 za I mtr 
przestrzeni, a w pokotach ze slabem śŚwłatłem. 
0.90 za I m. przestrzeni. 


Dsiś I dni następnych. 
Oszałamiająca werwa i komizmem, rewja 
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Dremat życiowy, cdtwarzający z niebywałym realizmem przeżyciu kobiety zdradzone 


NORM A SCHEARER — ra genialna (rę — została nagrodzona I nagroda gry ak torskiej w 
Nadprofram : 
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rozrocznie się za tydzień. 
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Realizaci: CARMINE GA "ło: E 
w soboty i niedziele o godsinie 12, Radprogramy. 
FOENT? "PT EIAS: 


| „ROZWÓDKRA” z ' Normą Shearer 


w roli głów nej 


Czy chwilę zapomnienia — kobieta musi opłacić 


Za zdradę — ata czy rozwód? 


Dodatek dźwi 


awy „W eslern-Flecinc'" systemem bexs 


oa u ; z 


edniejszych 


Po 


ihi 


wa, 


Do jednego z tych 


ubrania a po dezyniskcihi rozpocznie się 
rozdawnictwo, 
Rozdawanie ubrań zarejestrowanych do tego 
rodzaju pomocy odzieżowej bezrobotnym — 
rozpocznie się w poniedztułck przyszłego tygo- 


dnia. 


Tragiczny krok policjanta. 
Celny strzał w serce. 


szał adglos strzału rewniwerowego, dochodzą 
cego z koszar. Kiedy dyżurny wbiegł do poko: 
jo ujrzał leżącego na zlomi w kałuży krwi Za- 
sońskiego, sadskającezo w prawej dloni rewol- 
wer. 

Zawezwany niezwłocźnie lekarz stwierdzi! 
już tytko zgon posterinkowej. Śmierć następ 


łą momentalnie Zasoński strzeli sobie w pra- 
wą pierś, Kula wyszła pod lewą lopatka, uszko- 


Imwszy serce 


Szczuna« dostał po. glowie. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Przyczyny tragicznego kroku Michała Zasoń 
skiego narazie nienstalono. Zwłok! posterunko 
wego-śamobójcy przewieziono do kostnicy miej 
skiej 
Wanda - Aleksandra Szafrańska, praczka, za- 
mieszkała w tymże domu Szafrańska odniosła 


ranę tluczoną głowy. Pomocy udzielili jej le 


karz pogotowia ratunkowego 


Przy ullcy Kościelnej 1 znaleziono nieprzy” | 


tomnego mężczyznę. l.ckarz pogotowia ratun 
kowego stwierdził zatrucie jlkoholem I pa w 
dzieleniu pierwszej pomocy. przewiósł ollare 
zgubnego nałogu do domu Nieznajomym okazał 
się 25-letni Bolesław Ciesiejski, szewc, zamie- | 
szkały przy ul. Lipowej 71, 

= -= . 


Dziś rano na ulicy Gdańskiej najechany zo- 
stał przez samochód 4 odniósł okaleczenia glo- 
wy 34-letni Mojżesz Lempek zamieszkały przy 
Alel 1 Mała 20. Ollerze wypadku udzieli! pomo- 
cy lekarz pogotowia ratunkowego 


Ameryce. 
ekowy Flip ł Flap na Inspekcji oraz aktualności pol. 


NA DA A W PANA s TINA 


zmerowym, 


z 


lokali zwśeziare zostaną | (—) Najbiiź 2 "n 


Pozostałe role kreują: Conrad Na- 


Aparatura „W estern-Electric" 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby, 


;pólpracowak FHittlera, po- 
sel Strasser, wygłosił w Stut(garzgie mowę. pro- 


xramowa, w której zapowiedział, że hitlerowcy 
obejnią rządy przed 23 lutego. Fstlerowcy wy- 
stąpią do walki przeciw Francji, a swoich prze- 


ciwiuków utopią we krwi 


(—) W Warszawie rozeszły się pogłoski o 
rzekomej zmianie gabinetu na czele którego 
mialby stanąć minister Pieracki. 


(—) Wczoraj odbył się w Warszawie walny 
zjazd 234 delegatów Związku Legjonistów, re: 
pręzemtujących 150 oddziałów na tęreme całezo 
kroju. Fiezes Sławek wygłosił przemówienie. 
w którem zapowiedział przyśpieszenie prac ©6- 
kola rewiz konstytucji, Na prezesa zarządu 
ałównego wybrano p Sławka. 

(—) W dniu wczorajszym Towarzystwa 
Kzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi obchodziło 
20-lecie swego istnienia, 

Program uroczystośd rozpoczął się o godz: 
8-ej rano zbiórką w „Resursie* ze sztaudaram: 
o godz. 6 I pół nasjąpił wymarsz do katedry 
«w. St Kostki. O godz, 9-ej nastąpił kulminacy|- 
ly punkt uroczystości, mianowicie poświęcenie 
sztandaru, który dla upamiętnienia. jubileuszu. 
ujundowały cechy 1 stowarzyszenia rzermeś|- 
nicze, 


x wer" 


Wasze udrowie, 
Szczęście I powodzenie życiowe; 
Duże ofinry materjalne 
unieżne są od jakości towaru. Nie każdy do” 
wolole zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW-LAT w. CAŁYM SWIECIE” 


WYPRUBOWANA JAKOŚĆ zasłagwje 
na Wasze zaufanie 


Tylko „OLLĄ”! za 


MAE 7541) 8003 22% 


0d Administracji. 


Celem uniknięcia pomyłek w wy- 
syłce naszego pisma prosimy Sza- 
nownych Prenumeratorów o dokładne 

wyraźne podawanie adresów. 


Wielki Rewelacyjny podwójny programi 
Dramat krw!, złota i obłudy: 


obraz II-gi 


w roli glównej; 


Djabeł z Arizony 


Potężny dry iat sensacyjny Dat. 
kiego Zachodu w 10 aktaeh 


w oli głównej: niezrównany pogromea sere niewieścich I a $ 
Viktor Me. Langlen iv..;czna Fifi Dorsay i Ca, wrak El Brendel król kowboyów Werne r Baso (@F | słodka Mona Maris 
Zielona 2-4 ewawsr MM HU M O RII! KOM LZ MM!!! Tajemniczy przestępca... zło! a Rywalka.. Milość zwyaięta.., Morderstwo w kopalaj 
Poczatek seansów w dni powszednie o godz. 4-ei po pał w soboty, niedziele i święta e dodz 12 aj w po} Sala A Salat ycie ofrzana Ceny mielse Sa odwydrzone: 
KINO - DZWIĘKOWE =" Dal poras ostatni | Zm M H. icz Dr. med. 
y P Dr, Med, LUB 


Wielka kreacja boskiej GRETY GAHREBO jako nierzędnicy, która posasowia po- 
wrócić na drogę uczciwego życia według głośnej sztuki Eugenjusza O'veila p, t- 
program; 


ANNA CHRISTIE Nad DATEK DŹWIĘKOWY 


Początek seansów; w dni powszednie o godz. 4 w soboty, niedziele I święta o goi 2, Ostatni seans o £ 7.1 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: „UW BDZIONA” 
W rolach głównych: M. Melickha, K. Ankwicz, J. Stępowski | Z, Sawar 


MII 


Kilińskiego 178, 


DETEKTORY KOMPLETY 
od zł. 20.— EEFI 


aparaty radjowe i części po cenach niskich 


poleca ISKRA RADJO 


Narutowicza 9. Telefon 177-79. 


Dr. med. Reżaner 


Specjalista chorób skórnych, weneryeznych 
1 moczopłciowych 
ELEKTROTFRAPIA. 
ul Narutowicza 9. tel. 128 . 98 (Dzielna? 
Przyłmuie od ó 8—10 rano od 4—8 po po 
w niedziele i święta od 9 — 12 

Addzielna po 


Na gwiazdkę”: 


WYFNZOOSZNPK ZIE DE 2: * 
Dr. me d. 


Reicher 


„r 


Tiaj 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


DOKT6R 
Specjalista chorób sxórnvch - 
weneryczny ch Lekarzy specjalistów A WO (OWYS: 
Leczenie djatermia rolerapja. ZA WADZKA 1 a ky 
ul. POWANIE z n r. 28. czynna od 5 rano do 9 wieczór, od C i j g N 4 telefon 
Przyjmuje « dsk ty Mr SE. 11—412 i 2—3 przyjmuje kobieta lekar eg einiana r a 216-90. 
a gd mitaala Pr Aj s. p. ; w niedzielę : święta od 9—2 pp? Specjalista chorób skórnych 
Dis uleztmiożnych ceny locznie. Leczenie chorób i wenerycanych, 
wg aaar n ee Leczenie lampą kwarcową. 
m7 zi. Elektroterapja, 
Or. Med. SOMMER > 
powrócił W niedziele i święta od godz. 9—1. 


Dr, Med. 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 270-26 Dla Pań oddzielna poczekalnia, 
thor. skórne weneryczne i kobiece M A R K 9 w | CZOÓW A MIÓD pszczelny gwarantowany: 5 kę. — 16 7 
Lampa kwarcowa, choroby skórne i weneryczne 10 kg, — 29 zł: górski jasny 5 kg, — 20 z! 
Od 9—12 | 5—9  Odz. poczskalala dla pań ul. ZAWADZKA l4, Tel. 166.35, | '0 kz. 37 zł. z blaszanką, opłacone, wysyła „Pa- 
r W sleds, od 10—4, Przyjmuje 9 r 11 rano I 3 — 8 wiecz,. toka“. Kupczyńce 11 poczta Denysów, 


s|'według starei numeracji: 


f WARE R" TAU" URE LE OW FRA L 0 aaeei | 


Specjalista chorób skórnych, węnerycze"ch 
| moczopiciowych 
Ul, Cegielniana Nr. 7. Tel, 141 - 32, 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele | święla 9—11 rano. 
Dis pań oddzielna poczckalnła. 


Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych | wancerycznych. 
UL. NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz 
W niedzielę 11 — 2 po poł, Panie 4 — 5. 


Dła alezsamożnych CENY LPCZNIC. 


Med. M. STARKER 


Í 
a! 


i fs ORDYNUJE: w chorobach weneryczayohb, skóry 


1 włosów 
| UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12, 


dawn. Cegielniana 5), Telefon 126-87. 


Godxiay przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 po poludoiu 
święta od 10 — 1 po południa. 


w nledzieie 


| 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40, 


| 
| choroby skórne 
Elektroterapia, djatermja | lampa kwarcowa 


weneryczne 


Przyjmuje od 6 — 11 i od 5—9 po poł. 
W niedziele i święta od 9—1 przed poł. 


Dia pań oddzielna poczekalnia 


ul. Cegielniana 43) | 


| 


| Konstantynowska 9, 


(M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 10. ` 
TELEFON 155-77. Przyjmuje od 3 do 5 po po. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 127.81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, garita | płuc 


Przyjmuje od 12 — 215 = 7, 
Na 10-11 | od 2- 


-3 w Ieczniow' Zzłerska ! 


Dr. Med. L. NETECH i 


Przyjmuje od g. 8—2 przed poł, | od 5—9 wiecz Dr. Med. NIEWIAŻSKI | ul. 


| moczopiciowe | 


Spsejalista chorób skórmych, weneryczaych 
i moczopłciowych. 


NAWROT 32, tel. 213-18 
przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiecz. 
w piedziele ! święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Z. Pinczewska 


polożnictwa, choroby kobiece. 


Gdańsika 57 | p. tel. 108-10 
przyjmuje od godz. 4 — 6. 


| PLACE po 1000 zł. do sprzedania, jak równiea 


| ogrodzonym i 


domki murowane po 4500 zł. wraz z placein 
studnią w Radogoszczu obak ła- 
bryki Giazera, Wiadomość na miejscu u W. Keb- 
ke lub u postera — Jakóba 6, 


Pa 
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Zamiłowanie Anglików do prz m 


niuzjasci 


ató w. 


John Bull w roli ogrodnika. 


Londyn, w grudniu. 


Angija posiada cos w rodzaju wła- 
SNICHZO KAICNUArZa wotajskiego. Oryg: na. 
ny un alrażnach o oryginalnym tytule 


„Kto zest kini“ IWho ist who?)wylicza | i 
Pro z iazwisk wi birnvch osobistości ich 
Czynności politycznie, towarzyskie i go 
sp” vvczynw osobiste i społeczne 
a także ich 
uiubione zajęcia, 

W większości wypadków w rubryce roz 
rywck obok goliu przeczytać można 
wzmiankę o ogrodnictwie. 

Przysiowie angicisk'e głosi: „Mój 
dom jest moim zamkiem* (My home is 
my castle) ouyród tego doinu zaś jest 
unejscem turmejów wzgl. polem dzia 
diności każdego Anglika. któremu po 
veca chwile wolne przy p.elęgnowa- 
Lu krzewów i kwiatów, gdzie szuka roz 
rywki dla zmęczonego umysłu i sposob 
ności dla zapomnienia o troskach co- 
dziennych. 

Ogrodnictwo stanowi w Anglji zaję: 
cie rozpuwszechiuione we wszystkich 
kiasach społeczeństwa. Zajmują się o 
byrouniitwem zarówno Mac Donald, 
Baldwin Lloyd ticorze. Kapitan mary 
narki sir Artur Rostron, który wyrato 
wał swego czasu rozbitków „Titanic'u” 
człowiek, który pół wieku spędzą na 
morzu, na starość w swej przystani ży 
ciowej do późnej jesieni pracuje w 
swym ogrodzie, Słynni angielscy jubile- 
rzy | złotnicy w niedzielę zawszę za- 
jęci są swenii 

chryzantemami į astrami, 
a porze róż każdy przemysłowiec į han 
dlowiec w londyńskiej City (handlowej 
dzielnicy miasta) nosi piękny pąk róż w 
butonierce i rad iest gdy ludzie podzi- 
wiają ten produkt jego sztuki ogrodni* 
czej. 

Przy podobnem zamiłowaniu do kwia 
tów, jest zrozumiałe. Anglicy, naogół po 
za klubami nieprzychylnie usposobien. 
do wszelakich stowarzyszeń i zwią 
zków utworzyli stowarzyszenie ogrod” 
ncze pod patronatem królewskim 
Royal Horticultural Society — liczące 

28 tysięcy członków, 

którzy rekrutują się ze wszystkich sfer 
spoleczeństwa i wraz z rodzinami swe 
mi odznaczają się nieprawdopodobnym 
— jak na nasze stosunki — entuzjazmem 
do hodowli kwiatów. Potrafią z zachwy 
tem przyglądać się jakiemu rzadkiemu 
okazówi. wyhodowarnemu po wielkich 
staraniach- 

Corocznie, w dzielnicy Chelsea od- 
bywa się pokaz kw atak y v trwający trzy 
dni. Pomiędy stoiskami z kwiatami co 
dziennie przeć skaiją się setki tysięcy 
osób. Otwarcia pokazu dokonywa kró- 
lowa, miłośnicy kwiatów chetnie płacą 
po dziesięć szylingów aby obejrzeć 
piękne wystawione okazy. Najdowcip- 
niejsi goście wystawy kwiatowej odwie 
dzają ją dopiero przed wieczorem trze- 
ciezo dnia edy wystawcv darmo rozda 
ją większość swych kwiatów, ponieważ 
powrotny transport ich już się nie o 
płaca. 

Najpiękniejszych erzemplarzy dostar 
czają oczywiście zawodowe kwiaciarnie 


Gare, 


| Arnzldo Fraccaroli 


„RAJ DZIEWCZĄT” 


| PỌWIEŚĆ Przedruk ANM i 


k V” VAATA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Na balu manieurzystek w dużym hotelu no- 
wojorskim poznał autor pelną wdzięku Amery 
kankę miss Florence, z którą spędził szaloną 
doc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze- 
kiwano bohater powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jej mie znalazł Nazwiska jej 
nie znał. 

Podczas bezowocnych poszukiwań, które 
trwały kilka dni natkra! się na jedną z towa- 
rzyszek Florence. z zabawy hotelowej. 

Od niej dowiedział się. że Florence nie jes! 
manicurzystką | była na balu dla przygody 
Widząc. że mu zależy na spotkaniu Florence, 
lulletta zaproponowała udanie się na zabawę u 
malarki Miss Mabel Eagler, dokąd Florence 
miała również przybyć. 

Melarstwo futurystyczne, a więc nie wyma- 
ające wiclu przygotowań | talentu. było wla- 
iwiwię tylko pozorem dla zebrań. które miały 
lpsyć swohodny charakter 'Aiss Mabel była 
vpem pożeraczki mężczyzn. Autor który przy 
wl na zabawę w pyjamach udał zajinteresowa- 
ue dla lej obrazów. 

Jeden z tych obrazów przedstawłał miss Fla 

nze Kennedy. córkę ztńianego miljardera. Na 
totografji pokazanej mu przez Mabel poznał 
«woją poszukiwaną partnerkę szalonej nocy ho- 
relowej. 

Slużaca zaanonśowała przyjście gości, wśród 
krórych było około dwudziestu młodych pa- 
nich. Panny | panowie przynieśli ze sobą pyja 
my 

Podczas pilatvki doszło do sporu miedzy dwie 
ma pannami, który postanowiono rozstrzygnąć 
Doksem., 


kres własne cieplarnie dla skom | liści wytryskują w kształcie wodospa* 
plikowanej hodowli roślin. Jednem z naj 


| gorętszych marzeń ogrodników 
staje z 
i nowej barwy kwiatów. 
manie 


Jak dot: a otrzy 
kwiatu zupełnie czarnegc 


pozo- 
zawszę uzyskanie nowego kształtu 


pozo- 


staje jeszcze rzeczą niedośiężOW. acz* 


kolwiek całe pokolenia hodowców 


Sta” 


rają się o to już od lat. Również i „błę” 


kitny* 


kwiat, jako gladjolus, róża, lub da 


lia pozostaje dotąd w sferze marzeń nie 


spełnionych. 


w nowej hali 
cze! = 


stowarzyszenia 


10. pozostawionej bezpłatnie do 


tego świ ata, 
wość 
wę”. 


przedstawiono jako 


Przy pomocy olbrzymiego 


Podczas ostatniego pokazu kwiatów 
OgT( dni s 
tl- 
żytku dla wystawców kwiatowych ca- 
no- 
japońskie chryzantemy „kaskado- 
których kwiaty wśród zielonych 


stcrowca a'nerykańskiego 


| nizuje się 


| c; 


| TTO 


Rośliny te 
aże' 


dów trzymetrowej długości. 
rzenoszono na noszach. 
by nieuszkodzić ich wątłych łodyg. 

Mr. Durham, świetny ł 
lewskiego stowarzyszenia ogrodniczego 
informuje nas, że opiekunami towarzy: 
stwa są królestwo angielscy. królowa 
rumuńska ij ks. Connaught. 

Stowarzyszenie 
życia 


delikatnie pr 


przed 127 laty 

przez Johna Wezwooda. lecz właściwy 
rozwój jego nastąpił dopiero w okresie 
powojennym. W roku przyszłym orga” 
pokaz lilij i gladiolusów (mie- 
ków). Może od tego czasu uda się © 
dnikom angielskim wvhodować „błę 
lat ich marzeń. 


kitny* kw 


„los Anzeles* został 


nagrany nowy film polarny, którego wvhonawcy dokonywali cudów akrobatyki 
powietrznej. 


Znany hodowca dzikich zwierząt : 
właściciel słynnego zwierzyńca w Stel- 
lingen, pod Hamburgictm, Lorenz Hagen- 
becka twierdzi, że najniębczpiecznicjsze- 
mi wśród jego wychowańców, są nicdź- 
wiedzie. 

l lew, i tygrys. I lampart. i hiena, i 
wilk dadzą sę wkońcu uwłaskawić, a na- 
wet przywiązują się (9 swego pana | 
dopominają o pieszczoty. 
Niedźwiedziowi natomiast, choćby naf- 
bardziej obłaskawionemu, nigdy nie moż 
na ufać. o czem przekonali się już nieraz 
boleśnie zbyt dowierzający temu zwie- 
rzęciu dozorcy 


Potwierdzeniem tej opinii wytraw- 


nego znawcy zwierząt może być wypa 
dek, który zdarzył się w tych dniach w 


a 


Po spędzeniu nocy u miss Mabel autor udal 
się z wizytą do pana Kennedy, ojca Florence. 
Został przyjęty przez matkę, 


Po przybyciu dò Kanady został przedstawia: | bjote in; 


| sklepy 


Biały niedźwiedź rozszarpał pojromte. 


Wstrząsający wypadsk 


w cyrku, 


cyrku Berta Millsa, w Hastings (Anglja). 

Pogromca zwierząt, Niemiec, Adoli 
Cossenmtyer, występujący w tym cyr- 
kuz tresowanemi niędźwiedziami białe - 
ni, wszedł, jak codziennie,, do klatki 
swych skohowiaków, 

aby je nakarmić. 

Nagle jeden z niedźwiedzi napozór zu- 
pełnie oswojonych i przywiązanych da 
pogromcy, schwycił bez żadnego powo: 
du Cosenmeyera zębami za 'warz, prze- 
wróci ua ziemię | zaczął zębami i pazu- 
rami tak obrabiać nieszczęśliwego. bro- 
mącego się rozpaczliwie, że gdy nad- 
biegli dozorcy i odpędzili rozjuszone 
zwierzę, pogromca był już tak pokiere- 
szowanyv. że w godzinę potem zakoń- 
czył życie. 


chce. Olbrzymi hall ma jakby place i u- 
lice: szereg galeryj a w ścianach sklepy, | 
rafiki, Towarzystwa Okrętowe, księgar. 
ue, banki, filje kantorów wymiany, gdzie 
można śledzić wahania giełdy i grać, 
lie fatygując się na Wall Street. 

Ale w caiym New Yorku niema przed- 
jonka, w kiwrymby tłum gosci poruszał 
się jaką nieusiającą talą, jak w ho- 
pelu Asor. W pierwszych godzi- 
nach wieczornych, gdy biura i 
zakończyły już dzień roboczy, 
przedsionek ten zalewa się rojem rozszcze 
-h, rozdokazywanych panienek. Są 


` 


ny córce miss, Florence, która powitała go jako "to drobne urzędniczki, maszynisjki, balet- 


zupelnie obcego. Zaproszono go na obiad. 

Po obiedzie, na którym był też obecny ná- 
rzeczony Florence Dixon, — pojocał autor Flo- 
rence do teatru rewji Ziegtelda. Wszelkie próby 
przypomnienia Florence wspólnego przeżycia 
hotelowego spełzły na niczem. 

Po przedstawieniu pojechał znowu autem 
brzegiem Hudsonu w kierunku dzielnicy mu- 
rzyńskiej. 


W ostatniej chwili Florence rozmyśliła się i CZUjącymi się dobrze w 


pozostawiwszy KO przed mieszkaniem wrócia 
do domu. Na wysłany Hst nie odpowiedziała 
Autor spotkał w hola hotelowym miss Mabel 


+ 


W malowniczym zgiełku tego hotelowego 
| przedsionka, w Cenirum New Yorku, szu- 
ikała natchnienia do obrazu, mającego 
|przeds,awiać tłumy. Koncepcję jej wy- | 
obrażałem sobie, jako fioletowe Ho z 
dwoma lub trzema żółtemi punkcikami: 
tum i lampki elektryczne. 

Znajdowaliśmy się w  rozkrzyczanej 
ojchłani chłopczyc nowojorskich. Hotel o 
tej godzinie zamienia się w plac publ ICZ. 
ny. Wszyscy tam wchodzą: stali goście 
stanowią tylko drobną część, reszta to Sa- 
mi obcy nieznajomi. 

Jest to charakterystyczny rys hoteli a- 
merykańskich, że wolno 
hall'u 


| 


miczki, ekspedjeniki, modelki, manekiny, 
pahny z towarzystwa i robotnice. Klasycz. 
ny punki schadzek, g leie można spotkać 
kogo się chce, gdzie się zawiera znajomo 
| SCi, rozpoczyna przygody i idylle, konczą 
się gdzie indziej i gdzie 
się interesy pomiędzy ludźmi, mieszkają- 
cymi zbyt daleko od cóntrum miasta. a 
tem wielkopań 


ce 


| skiem, ciepłem i oświeglonem locum, gdzie 
|nic się nie płaci, a można nawe: za dar- 


mo napić się wody z lodem, w papiero 
wych kubkach zaęknietych w kształt stoż 
ka obok wodociau. Naznacza sie tam roz 
mowy, spo kania i omawia wszelkiego ro- 
dzaju sprawy, przedewszystkieni jednak 
Sprawy sercowe, a najczestszvmi bohate. 
rami bywają dziewczeta i chłoncy, dziew- 
częta zawsze młode, a mężczyźni wszelkie. 
go wieku. 

Miss Mabel żaliła sie na moje milcze- 
nie po serdecznej gościnności, okazanej 
mi owej nocy, ale mówiła to lekkim, bez. 
'roskim tonem, następnie zapytała 0 wra 
żenia z wizyty u państwa Kennedy. 

— Miły dom, nieprawdaż? To dobra 
rodzina. Jak się panu podoba miss Flo- 
rence. Czy nie zupełnie taka sama, jak 


wchodzić do|pan ją widział na moim interpretacyjnym 
i wychodzić każdemu, kio_ tylko | portrecie? 


kombinują | "9. 
„. | możliwe? 


kierownik kró 


zostało powołane do 


| 


| dłem za nią wzrokiem i wydało 


Na archipelagu  malaisk'm. 


siub z ukochanym Renè Słvszała COŚ 0 
lso się udała pokazując perly: 
Korona na jasnc 
koronowania obvwatelki angielskiej He- 
leny Wilson — na cesarzową. Jest to 
bv na iasnowłosej główce 
starożytna korona 
Helena Wilson była żoną . sułtana 
Koronacia odbyła się w 
starożytnym zamku Bcharu z niezwy: 
nodniesieniu pokrvtem szkarłatem sta 
ER kroju przybrana brylantami i 
drorocennemi kamieniami. Po obydwu 


| pe wrnvm paserze na Monmmnatre i do o 

iedvny znany w Mstorjj archipelagu 
wypadek. 

białej kobiety spoczęła 

z drococennemi kamien'ami tuziemców 
Nżohory i odziedziczyła po śmierci jego 
tron malajski. 

kłvm przepychem. W sali tronowej. na 
ła cesarzowa w różowej sukni naimod: 
stronach wzniesienia uerupowali się 


członkowie królewskiej rodziny. W 
wspaniałvch kostjnimach, tuziemców i 


Zbrodn a mlodego : robotnik 


15 lat więzienia za aEóje 


dniu wywołał sensacviny proces prze- 
ciw pewnemu robotnikowi. 
mu o zamordowanie kierowi 
26-letni 


oskarżone” 
yika urzędu. 


i 
Ogromne poruszenie 
| Franciszek Posset pracował już 


od dłuższego czasu w fabryce maszyj ły prawie z bólu, 


Nowa cesarzowa Maia’ 
w pań: | 
stwie Dżobora obchodzono uroczystość I 


| wiąc 


< 2 
$ sze 4 ATI 
ZCZE acie pi gekne MOGL 
ZGUGłGRY naszyjnik bojat B An jielai 
Nazywała się Żaneta | bvła napig — Czy Sq one prawdzie? 
niejszym manek'nem w własnym maga- Paser, czując, że aneta! kimi- 
zynie mód Paguinņna w Parvżu. Codzięm | tach nie zna sę, skkumał, am że 
nie przywdziawszy najnowszy „krzyk* | tem więcej zarobi. 
mody. spacerowała tu į tam. w halu ma- Fałszywe! Najwięce! 3%9 iiai- 
cazynu ków: w. 
przed boea(emi kilentkami — A jeśl aR — OŚWIACCZY 3 w 
firmy. a wieczorem coprydzei biegła na czyna — to rie warto Ich srzzedawić: 
małej kawiarenki na Montunarti e sama bede ie nosić! 
spotkać się z ukochanym z którvm A ta | Istotnie na drugi dzeń p ZSZIA ste 
dała planv założenia WASREGA zmazdku | magazynu z „AUE cja" na adrie; 32y 
rodzinnego. E vg dzinę potem cd swori kyieżan 
Któregoś dna do magazynu przyszła | ki dowiedziała sie „ta Stra aitia- 
ciężko bogata ; brzydka ane elka lady. | ska ropucha, która nedawno kumla W 
Barthmoorc której Żaneta musiała po- | firm nie grr (ajośve futro. ogłasza w ga 
kazać w oddzielnym salonie wszystk:e| zeta zh Z: rławego naszyjnika. 
najnowsze kreacie Paana. Po iei odcj: | Dera go As llajnie namy S'Ę 
ściu Żaneta spostrzegła na dyware| wie i pobiegła na pobcję. gdz powie 
wspaniały sznur pereł, który lady | « działa „że przypuszczając iż naszyjne 
Bartlimoore zapewne zeubiła zd przy» | jest fałszywy, zatrzymała go sobie. Pä- 
mierzaniu drogocennych futer. Żaneta | nienkę aresztowano í dobićro po pize' 
niewiele myśląc naszyjnik schow ała a | słuch niu Owego pasera,- puszczono JH 
edy lady przez dwa tygodnie n'e załosi- | ua wolność. 
ła się po swoją zgube, w główce mody- | Lady Barthmoore odzyskała swoją 
stki powstał plan: naszyjnik trzeba sprze | zgubę i Zanecie wy; ła cła 10 proc. „Zna- 
dać, a uzvskane peniudze przyśpieszą | leźnego”, ti. 60.000 franków! 


Bajka ? Nie. Wszak wszystko to opi- 


sane zosiało w protokćle prefektury po 
ci W Par vžil 
udac ai gii WTA 
ww 4 4P.D 22 A "kk wy ta zg a 
K3 zyków. 


goście eurot ISCY, 

Jakby wycię: i z żurnali mód. 

Tak niezwykłej uroczystości wierni 
poddani państwa Dźohory nigdy nie wi 
dzieli. Następnie głowa dseliowieńtstwa 
malajsk ‘So, wstąpił na <siopnie wzaje- 
i jenja 5 zapytał jej wysokość, czy chce 
przyjąć kor cesarzowej i czy przy: 
rzeka przesirzacać obyczajów i relicię 
tuziemców? „Przyrzekam!!* — adrze” 
kła Helena Wilson. 

Wówczas wielki mufti wys 
skich włożył koronę na główkę 
cesarzowej". Jedyna armata, jaką po- 
siada państwo, obiawiła1? wystrzalam 
wszystkim o dokonanci korone cii, a 0- 
becni w tronowej sali zaśnień 
rem święte hyimy. U roczysto ść 
ciąenęła się kil ka dni. 
dzili ją. na ti ñeach 1 pij 
w pieśnią h nową 


Mię 


p malaj- 
„białej 


chó: 
rze” 


cz, 


ż e 
Stwo. 
w całem Wie |úrzęedem dla bezrobocia, lecz ierownik 
biura Fischer odprawiał go zawsze z ni 
zem. 


ia, kiedy Fischer znowu 
odmownie, Posset oora 
rzucił się z noże 


Pewnego dn 
odpowiedział «í 


i narzędzi rolniczych. Że skromnych po|ha urzędnika ; zadał mu kika śmi Redy: 


borów utrzymywał młody chłopak cho- 
ego ojca i 16-letnią siostrę. Przed kil 
ku miesiącami został Posset zredukowa 
ny. Widmo głodu ; nędzy wkroczyło do 
wesołego dotąd i beztrosk'ego mieszka: 
nia Possetów. Lecz bardziej jeszcze niż 
głód nękała chłonaka troska 
o los Ińrletniei sinstrzyczki, 

Obawiał się, że niedoświadczona dziew 
czyna nie zdoła oprzeć się pokusom į w 
ucieczce przed nędzą stoczy się w bag 
no prostytucji. Starał się więc usilnie o 
pracę. Po całych dniach wystawał przed 


— Utożsamiłem ją właśnie dzięki por- 
tretowi. 

— Jaki pan uprzejmy! To moja 
deczna przyjaciółka, miss Florence, taka | 
zacna, taka kochana. Poznał pan i jej na- 
izeczonego? Przemiły chłopiec. Kochają 
się do szaleńsjiwa. 

— Ach, tak? 

— Naturalidie. Miss Florence ma także 
takie usposobienie że nie wyszłaby zamąż | 
vez miłości. Śliczna będzie z nich para, 
Przepraszam pana, widzę tam kogoś, z 
kim mam pomówić, ale niechże mnie pan 
odwiedzi. 


I por” knęła, atletyczna w postaci, a 0- 
anista w spojrzeniu. Machinalnie powio- 
mi się, że 
poznaję mężczyznę, któremu podawała rę- 
kę i który poprowadził ja dalej: pan Alan 
Dixan, narzeczony miss Florence. Czy to 


ser- 


i 


Stali przede mną Billy i Juliet, klepiąc 
mnie po ramieniu. 

— Zawsze razem. Więc to istotnie 
prawdziwa miłość! | 

Juliet objaśniła mnie bez goryczy. i 

— To ostatni wieczór, bo jutro Billy | 
wyjeżdża do Baltimore, studjować w dal- 
szym ciągu medycynę. 

— | rozstajecie się? 

— Z konieczności, ałe rozstajemy się 
w zgodzie, bo przeż osta.nie wieczory ba 
wiliśmy się bajecznie. Nieprawda, Billy? 

Kiedy poszedłem z nim do kasy teatral- 


|czór, 
| tak samo, jakgdybyśmy się pobrali, wcale 


| dolarów, naturalnie zagranicznych 
| red": 


nej aby kupić bilety do Music Box, gdzie 
dawano ostrą satyrę, „Chicago“, pióra 
panny Maurine Walkins, na temat amery- | 


kańskiej sprawiedliwości i wszechmocy 
kobiety amerykańskiej, mój przyjaciel 
zwierzył mi się: | 


— Juliet to miła dziewczyna, ale, ro- 
zumicsz, zawsze ta Sama, więc powiedzia. | 
łem jej, że muszę wyjechać. 


nych cięć, Fischer runął ną ziemię i 
słabnących głosem zaczął błagać o li 
tość. Lecz młody robotnik schyllił się 
nad leżącym j dobił go wołając: „A ty 
psie mialeś litość nąde mną i nad moją 
siostrą? Gjń tłotrze!* 

Rozprawa przed sadem przysięgły" 
nie wnosła żadnych nowych szcze” 
łów, Młodociany morderca przyznaj 
do zbrodni. Na podstawie werdykt” 
wy przysięgłych skazano go na 
ciężkiego więzienia. 


Kiedy zaś Billy poszedł zaopatrzyć si, 
w papierosy zwierzyłą mi się i Juliet: 

-- Jako przyjaciel, Billy jest subielny į 
miły, ale nie gniewam się wcale, że wi 
jeżdża, Umie tylko towarzyszyć mi do te. 
aru, aby mnie zabawić, mam go co wie 
ciągle, bez przesjianku. To prawie 


niczabawne, prawda? 
istna komedja życiowa! Oboje byli za- 
dowoleni z rozstania, a nie chcieli sobie 


| tego powiedzieć! 


Potem miss Juliet zapytała mnie nagle: 

—A jak tam pana sprawy sert owo? 
Wie pan widziałam pańską przyjaciój kę, 
miss Florence, 

— Naprawdę? 

— Tak wczoraj, Przyszła do naszegů 


ZET 
yjesi 


Institut de Beau;ć, a zaznaczam, że nia 
jest naszą klientką. Była u nas w did, 
balu w Waldorf As,oria i wczoraj  zaów 


wpadła, aby zobaczyć się ze mna i pgg- 
wędzić! To uprzejmie, prawda? Tem bar 
dziej, że jest tak, jak myślałam: to wielra 
pami, Nie wiem jeszcze doktadnie, kro 
ena, ale, sądząc ze sposobu bycia, nit- 
ma wątpliwości, Chciała być a 
tylko przeze mnie; kupita perfum za 150 
„IMDOr= 
Żyła zad! w olona i w dobry im iumo 
rze, A pan jej jeszcze nie widzint? 

— festem na dobrej dredze, 

— Bardzo się cieszę. Miałam nadzie- 
ję zdobyć panu jej adres zapomocą małego 


opswże 


wybiegu. Zaproponowaiam, że odeślę jej 
perfumy do domu, ale odpowiedzialu 
(woli je zabrać z sobą, I oświadczvia na 


to, śmiejąc się, pewno odgadła' imanew 


Była bardzo miła, zatrzymała sie; by o 
|rczmawiać oó tym wieczorze, o przyjeniiw» 
ści, jaką jej sorawiło to, że brano ją 
maticurzystkę. 
— Ja — nie. 
— Mówiła i o panu. 
(d 6. n 
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UA ZB stolit, 


życio Warszawy w kilku | 
wierszach. 

W wydziale przemysłowym magistratu 
warszawskiego daje się zauważyć ruch w 
niektórych dziedzinach. Rejestruje się 
dużo przedsiębiorstw Sprzedaży węgla i 


drzewą, Na wolnych placach powstają 
składy materjału opałowego. W ciągu 


os1atniego miesiąca przybyło takich przed. 
siębiorstw ponad 100. Zgodnie z przepi- 
sami usjawowemi nie zezwala się na urzą | 
dzenie składów węgla na ciasnych, zalud- 
nionych podwórzach. Powstają teź więk. 
sze przedsiębiorstwa restauracyjnena przed 
mieściach. Niektóre takie przedsiębiorstwa 
zakładane są bez kapitału, ze środków, uży 
skanych z kaucji, pobieranych od pracow- 
ników. Przedsiebiorstwa takie starają się 
pózatem uzyskać kredyt u dostawców. 
4 * x 

Podług danych inspekcji handlowej w 
ciągu ostatniego tygodnia ceny na targo 
wiskach miejskich poszły w górę, przeci 
ńy wzrós, wynosi 1.05 proc. Zwykie wyż 
ka cen idzie równolegle ze zmniejszeniem 
przywozu żywności do Warszawy W osqat 
nim tygodniu przybyło do Warszawy wo- 
zów 11634, W poprzednim tygodniu -— 
14372. Opłat pobrano za postój dzienny 
15.257 złotych. 


* * 


Ukończono roboty odwadniające, pro- 
wndzone na linji średnicowej, jakojeż jnne, 
związane z przekopaniem tunelu. Obecnie 
ismieje wolny przejazd od wykopu po 
stronie zachodniej dworca centralnego do 
przyczółka mostowego. Na moście kole- 
jowym układane są szyny i czyni sję przy 
gotowania w celu dokonania próby wy- | 
(rzymałości mostu. Na wiosnę mają być 
uruchomione pierwsze pociągi robocze 
przez tunel. Pocjągi te dostarczać będą 
materjal do budowy dworca lub dowozić 
robotników. Budowa dworca rozpocznie 
się w roku 1938, O ile kredyty się znaj- 
dą, nie jest wyłączone, że konstrukcja 
płyty żelbetowej nad dolnymi kondy- 
gnacjami mostu wykonana będzie w roku 
1932. 


w % * 


Sytuacja w rzeźni w związku ze straj 
Fiera robotników, zatrudnionych przy u- 
boju, nie uległa zmianie. Rzeźnia stołecy- 
na jest pot ochroną policji. Pozatem po- 
licja strzeże dworców kolejowych į ar- 
terji wylojowych, na których mogą się 

arzyć wypadki teroru w stosunku do 
przywożą.ych mięso z prowincji. Całko- 
Wita konsumcja pokryta jest przez przy. 
wożących mięso z rzeźni podmiejskich. 
Mieszkańcy stolicy zupelnie nje odczuli 
braku mięsa. 


* + x 
W myśl umowy, zawartej przez 
magistrat z konsorcjum kapitalistów 


angielskich za budowę hal; dzielnicowej 
przy ul. Wolskiej kosztem okało 7.200000 
zł, konsorcjum to zobowiązało się 
wpłacić magistratowj do 1 grudnia pier- 
wszą ratę pożyczki na budowę tej hali 
w wysokości około 2.400 tysięcy złotych. 
Suma ta nje wpłynęła do tego terminu, 
wobec czego należy uważać, że umowa 
jest zerwana i do budowy hali narazie 
mie dojdzie, 


nun L>mDmMoML CCC NZ 


NE 


Głos ostrzegawczy, 


Samochód pjerwotnie przejeżdżać mu- 
siał po smole, bo na drodze znaczyły się 
ślady kół, widoczne jeszcze kilka dni póź- 
niej: żarysowały wielkie S, w kierunku z 
prawa na lewo į zpowrotem, aby zatrzy- 
mać sję znienacka nad rowem. I na tej 
wysokości stała sosną, ze zdartą szeroko 
korą, obnażonym pniem, z którego sączy- 
ła się żywica, jakby krople krwi... 

Przeniesiono Jacquesa do sąsiedniej 
willi. Był nieprzytomny, Gdy wrócjł do 
przytomności, ujrzał twarz pechyloną 
nad sobą, usta, szepczące jakieś słowa. 
Zapytał natychmiast: 

— A Zuzia? 

Usta odpowiedziały mu: — „I ona 
także jest.. ranna..." Pojął jednak, co 
mówiły oczy, jakkolwiek tego wypowie- 
dzieć nie chcialy.. Opadł zpowrotem na 
łóżko; zapragnął utracić świadomość, jak 
przed chwilą, ale takie rzeczy nie przy- 
chodzą na zawołanie. Byłoby to zanad- 
to wygodne. Zachował zupeiną przytom- 
ność umysłu į cierpiał d^ głęb. serra... 

Odbywali właśnie, co w dawnych, cza-| 
sach zwało się podróżą poślubną, a co 
określili mianem „małej przejażdżki”. 
Wyrazy nie zmieniają znaczenja faktów. 
Były to więc po dawnemu dwie kochają- 
ca gię istoty, rozpoczynające wspólne i 


ANDRE BIRABEAU, 


te, rade przytulić się do siebie... Kocha- 
lisę, z ustam, przy ustach szeptali; 
„Stanowimy jedną tylko istotę”. — Chwi 
la — a los — nies(ety! 
hoje... 

Tak prędko! Żonaty. był od tygodnia, 
+ wdowcem został od godziny — — — A| 
sxunal ja. ter hardzo ją kochał! 


rozdarł ich o- 


KRATECZKI. 
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„E CHO” 


Uiprzejimy gospodarz, 


Obraza policji. 


Ludzie są nerwowi. Naturalnie w 
Łodzi. Każdy znajomy, spotkany przy- 
padkiem na ulicy w Łodzi, narzeka na 
dwie choroby: żołądka i serce. Te dwie 
dolegliwości widocznie specialnie upo- 
dobały sobie Łódź. I dlatego łodzianie 
zawsze mają o czem ze sobą mówić: 
gdy skończą o kryzysie, zaczynają o ku- 
racji Kwasy w żołądku, bicie serca, 
które „skaczę“ do gardła, brak apetytu. 
to są tematy bardzo wdzięczne i nigdy 
ani nie nużące ani nie kończące się, 

Ale to sa dwie choroby, że tak po- 
wiem, indywidualne. Trudno byloby po- 
wiedzieć, że rzeczywiście wszyscy cho- 


rują w Łodzi na żołądek i serce. To by-| 


łaby przesada, a wiadomo, że ja prze” 
sady unikam. Ale rzeczywiście wszyscy 
bez wyjątku, każdy łodzianin i każda ło- 
dzianka, poczynając od lat 14, cierpi na 
nerwy. Łodzianie są „nerwowi”. Gdy 
taki gość nie ma pieniędzy i z tego cał- 
kiem  zrozumiałego 
diabli, zdaje mu się, że jest nerwowy”, 
gdy Ktoś głośno zaklnie, chodząc łódzką 
ulicą, kładzie to na karb „nerwów”. Gdy 
zwłaszcza spotkają się dwie paniusie, 
cały dzień nie mając nic do roboty, od- 
dające dzieci na łaskę służącej do wszy- 
stkiego, a raczej do niczego, przesiadu- 
jące licho wie poco w Esplanadzie t 
(randce, pętające się po Piotrkowskiej. 
obnoszące wszędzie swe obrzydliwe tu- 
sze, nalane i namalowane twarze: cuch- 
nące zdaleka pudrem i karminem. gdy 
dwa takie babsztyle, dwie kwoki, dwie 
kumoszki w kapeluszu, czy chustce na 
głowie, spotkają się, wiadomo. że mn. 
szą, prędzej czy później obgadać swoje 
„nerwy *. 

— Moja pani. po nocach nie sypiam, 
tak mnie te nerwy zużyły. Jestem taka 
wraźliwa taka nerwowa, że najmniej- 
szą drobnostka, każdy drobiazg dener- 
wuje mnie. 

Wprawdzie babisko śpi, jak kamień, 
dziesięć godzin na dobę i nie obudzi jej 
nawet grzmot armat, wprawdzie nie jest 


powodu biorą go| 


1 


go kapelusza przyjaciółki, 
strojone''. 

Naturalnie, że nerwowi są także męż 
Czyżni. Zwłaszcza ci, którzy mają wiele 
wolnego czasu. Taki gość jest stale „zde 
|nerwowary'. szczególnie. gdy jest mo- 
wa o pieniądzach 

To jest prawda, że łodzianie zawsze 
się śpiecszą. Ale wynika -to jedynie z 
przyrodzonego niechlujstwa w załatwia- 
niu swych spraw. Poprostu nie chce im 
się tak zorganizować swej pracy, by nie 
musieli wiecznie gonić i śpieszyć się. 


| 


A łódzka „nerwowość* może być 
szkodliwa. Świadczy o tem poniższa 


przygoda pewnego kamieńicznika. kto- 
|ry chciał dowieść policji, że jest bardzo 
nerwowy. 

JAKI LOKAL? 


Estera Jastrzębska od kilku miesięcy 
mieszka w domu Jana Bolesława Kiel- 
skiego przy ulicy Zielnej 16. Jak podob- 
no twierdzi Kielski, w mieszkaniu swym 
Jastrzębska utrzymywała czy ütrzvmu- 
| je dom schądzek, na co wskazywać miał 
| fakt znajdowania się trzech łóżek w jed- 
[tym pokoju. 
| Kielski z tego powodu robił awantu- 
(ry Jastrzębskiej, a po jednej z takich a- 
wantur, t4 września r. b, mianowicie, 
Kielski zameldował policji, że Jastrzęb- 
ska przechowuje” u siebie osoby nieza- 
meldowane. Gdy przybyli funkcjonarju- 
sze policji, Kielski zażądał od nich aresz- 
towania wszystkich osób, znajdujących 
się w mieszkaniu Kielskiej. Gdy poste- 
|runkowi nie chcieli, z braku podstaw. 
przychylić się do tego „wniosku“, Kiel- 
(ski zdenerwował się | szpetnie ich zwy- 
myślał. 

Na rozprawie w Sądzie Grodzkim 
sprawę załatwiono w ten sposób. że Kiel 
| ski musiał złożyć 30 złotych na fundusz 
„Rodziny Policyjnej". 

Jerzy Krzecki. 


Dezerterzy w pałacu Temidy. 


Wiązanka wyroków wojskowych. 


Z Poznania donoszą: 

W ostatnich dniach wojskowy Sąd 
Okręgowy w Poznaniu rozpatrywał li- 
czne sprawy o dczercię. 

Skazany już raz za dezercję i kra- 
dzież walizy z samochodu w Poznanłu 
na półtora roku więzienia kanonier An- 
toni Mruk z 14 p. a. p. stana? ponownie 
przed sądem, oskarżony o to samo. — 
Mruk dostał rok i 10 miesięcy więzienia 
zastępującego dom poprawy oraz pozha 
wiono go pewnych praw obywatelskich. 

Strzelec drugiej klasy, Józef Grabar* 
czyk. który po raz trzeci w 63 p. p. w 
Toruniu 

popełnił dezercję. 

zbiegł w kwietniu r b. do Niemiec i u- 
krywał się tam do października, przy- 
czem pracował jako robotnik. Gdy chcial 
wrócić do Polski, by sprowadzić do Nie 
miec żonę, aresztowano go na granicy, 
Grabarczyka zasądzono na 3 lata í mie- 
siąc więzienia, zastępującego dom po- 
prawy. pozbawienie praw obywatel- 
skich oraz wydalenie z wojska. 

„Bogatą* przeszłość kryminalną ma 
strzelec Stanisław Karkowski. Ukrywa! 


I odrazu myśl straszliwa skoczyła mu 
de mózgu: — „To ja ją zabiłem!” 

Nie, to nieprawda! Zrządził to przy- 
padek, fatalizm... Coś, czego przewidzieć 
nie można, przeciwko czemu jest się bez- 
silnym. Siedział wprawdzie przy kierow- 
nicy auta, ale niczem nie zaw.nił., Nie 
był ani nieostrożny, an; niezręczny! Na 
dobro swoje zaliczyć mógł setki kilome- 
trów drogi, podczas której nigdy nic złe- 
go go nie spotkało. Nie, istnieje ta rzecz 
głupia, niezależna od kierownicy, która 
dzieje się sama przez się, a zwie sję „Wy 
padkiem*. Wypadek jest cząstką automo- 
bilizznu. Niedyby nikt nie wsiadł do sa- 
mochodu, gdyby myślał o wypadku, ale 
każdy, zajmując miejsce w aucje, tem 
samem godzi się na wypadek. Jest to 
fakt zdecydowany, o którym się głośno 
nie mówi, ale tem, niemniej zdecydowa- 
ny. No tak! 

Biedny Jacques! Z kimże to dysku- 
tujesz? Czy może cj coś zarzucić — u- 
marła. Kjerowałeś autem, wpadło na drze 
wo, ty zostałeś przy życiu, a ona została 
zabita. To wszystko. 

— „Nie wiem nawet, co się stało! — 
myślał. — Samochód uderzył w drzewo, 
zanim zdołałem uświadomić sobie wy- 
padek!.. Skąd ten nagły skręt samocho- 
du? Czyżby opona? Uszkodzenie? Machi- 
nalny ruch hamulca?.., Nie wiem, Przy- 
sięgam, że nie wiem, A więc co?“ 

Przypomnij sobie... Mówiła ci... sły- 
szysz przecież jej głos, prawda? Jak 
dobrze go słyszysz, co?.. Mówiła ci: 
„Nie tak prędko, mój drogi!" 

Tak. ale nie w tym momencie właśnie 
to mówiła, było to o jakie cztery kilo- 
metry wcześniej.. i ledwie to wyrzekła, 
już zwolniłem biegu! ale trochę tylko — 


trochę! Bowiem w gruncje rzeczy lubiła 


się on 
przez 9 lat: 

W 1922 roku Karkowskiego aresztowa- 
no za jakieś przestępstwo i osadzono w 
wartowmi 7 dyonu żandarmerji. Zbieg} 
wówczas na Górny Śląsk, gdzie po pół- 
tora roku burzliwego życia, przytrzy- 
mano go na kradzieży. Sąd w Królew- 
skiej lucie skazał włamywacza na'3 la- 
tą więzienia i pozbawienie praw obywa- 
telskich. Po kilku miesiącach Karkowsk; 
uciekł z więzienia i przez granicę dostał 


się do Niemiec, gdzie po roku również! 


go aresztowano podczas kradzieży z 
włamaniem. Po odsiedzeniu kary w kwie 
tniu 1931 r. miał opuścić więzienie. Wo- 
bec tego, że nie posiadał abywatelstwa 
niemieckiego: wydałono go z granic pań- 
stwa, a w Polsce okazało się, że Kar- 
kowski był poszukiwanym dezerterem 
przez wojsko. Zasądzono go 
na rok więzienia. 
Kilkakrotnie już karany za dezercję 
szeręgowiec 66 p. p w Ostrowie, Mat- 
jan Łaniecki, zbiegł w dniu 26 września 
r. b. z wojska, a w dniu 2 października 
został przytrzymany. Zapadł wyrok, Ska 


szybką jazdę, tak, jak ja... Słyszę również 
jej głos, gdy mówiła: „To odurza! Od- 
nosi się wrażenie, że przydrożne drzewa 
| wpadają nam do oczu..." Pam ejam rów- 
|nież, jak rzekła pewnego dnia, gdy na 
pochyłej drodzo pozostawałem tyle za 
jekimś kabrjoletem: „I na co czekasz, 
zamiast go wyprzedzić?" — Wprawdzie 
dnia tego rzekła mi także: „Nie tak pręd 
ko, mój drogi!“ — ale nie dlatego, że o- 
bawiała się szybkiej jazdy, lecz dlatego. 
że chciała włożyć płaszcz... Jest to praw- 
da, nje wynajduję dla siebie tłumaczeń 
w tej chwili! A potem... kochaliśmy 
Się... często, podczas gdy kierowałem au- 
, tem, przysuwała się do mnie, kładła m. 
| głowę na ramieniu... całowała mnie... kto 
| Wie, czy... nje pamiętam już dobrze.. 
| czy nie z jej winy uczyniłem ruch, który 
inə chwilę odebrał mi trzeźwość, zmusza. 
j ie do porzucenia kierunku, niebacznego 
i bezwiednego naciśnięcia pedału... Tak 
| niewiele potrzebą przy 90' kil. szybkości 
na godzinę!.. Niczego z zupełną pewnoś- 
| cią twierdzić nie mogę, ale byłoby to moż 
liwe... i wówczas nie ja byłbym winny... 

Zamilcz, Jacques... ty byłeś przy kie- 
rownicy, ona została zabita, a ty żyjesz. 
„Miał bliznę na twarzy į kulał czas ja- 
kiś. Ona zaś leżała w żółtej, kamien;- 
stej ziemi małego cmentarza prowansał- 
skjego, gdzie ścieżki zarosły mirtą i sal- 
saparylą. Skoro tylko mógł wychodzić 
znowu, tutaj zawiezć się kazał. Kulał, a 
cmentarz był daleko, więc musiał wsiąść 
do samochodu. Samochód... Czuł się jak 
zabójca, któremu pokazano narzędzie je- 
go zbrodni... Lecz w życiu: trudno dziś 
obejść się bez auta, prawda?... Wszadł i 
przymknął oczy, Pow.etrze podczas ru- 
chu powiewem swym muskało mu twarz. 
| I zdawało mu się, że iuź obok nièro głos 


czuła na nic prócz pasji na widok nowe” | 
ale „wierzy | 
święcie w swoje nerwy, które są „TOZ- | 


Trup z odpiłowaną głowa. 


Mord seksualny, czy polityczny. 


Z Wilna donosza: 

W dniu wczorajszym woiewódzka 
komenda policji śledczej zaalarmowana 
została wiadomością, iż przejeżdżający 
wieśniacy znaleźli w krzakach w odległo 
ści 4 kilometrów od Braslawia tuż przy 
| wsi Zaborne Gumna, po lewej stronie 
drogi zwłoki mężczyzny z odciętą gło- 
| wą. O odkryciu natychmiast powiadomio 
no posterunek policji w Brasławiu, skąd 
natychmiast wyjechała komuista śledczo- 
lekarska, która przystąpiła do energicz- 
nego śledztwa, 

W wyniku wstępnego dochodzenia 
ustalono iż jest to trup miodego mężczy 
zny który został w okrutny sposób 

zamordowany 


poczem sprawcy dla nieustalonych nara- | 


| zie powodów odcięli (najprawdopodob 
niej odpiłował) głowę, ktoru gdzieś u- 
kryli. Kto padł ofiarą ohydnego morder- 
stwa | na jakiem tle zostało ono dokor- 
ne pozostaje narazie zawadka. 

Wieść o odnalezieniu trupa bez głowy 
wywołała w okolicznych wioskech, oraz 
w  Brasławiu  zrozumała sensację. 
Wśród mieszkańców krążą nafrantazty* 
czniejsze pogłoski. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili zachodzi przypuszcze 
me, że ma się tu do czyntenia z zabój- 
stwem seksualnem, aczkolwiej n't jest 
wykluczone, że morderstwa dokonano 
na tie politycznem. Władze śledcze oro- 
wadzą z całą cnergją dalsze dochodzę- 
nie. 


Huk strzałów w lesie. 


Kłusownik skazany 


| Z Bydgoszczy domoszą: 

Przed trybinałem karnym tutejsze- 
go sądu okręgowego. zasiedli na ławie 
oskarżonych 23:letni Stefan Radecki, ro 
botnik, zamieszkały w Łodzi oraz 30- 
i letni Władysław i 32-letni Michał bra- 
cią Pilarczykowie, robotnicy, zamiesz- 
kali w Anielinach —wszyscy trzej oskar 
żeni 


o usiłowane zabólstwo. 

Dnia 22 października r. ub. połowy 
Fryderyk Timm łowiąc wraz z innymi 
ryby w Noteci wpobliżu wsi Łodzi u- 
słyszał strzał od strony łąk. opodal poło 
żonych. Przypuszczając, że są to kłu- 
sownicy, udał się z kilku innymi w stro 
nę. z której odzłos strzałów dochodził i 
tu zauważyli 3-ch idących osobników, 
między którymi Timm rozpoznał Stefa 
na Radeckiego; dwóch innych rozpo” 
znać nie mógł, 


na 3 lata więzienia. 


Radecki spostrzegłszy nadchodzą” 
cych, rzucił zabitego zająca. którego 
niósł w ręce i przystanąwszy strzęlił do 
Timma, który wraz z towarzyszami rzu 
chł się na ziemię, w obawie przed kula 
mi, Wówczas Radecki dał w ich stronę 
jeszcze cztery strzały, Tim począł wołać 
o pomoc. a gdy na wołanie jego nadbie 
gło więcej ludzi, "Radecki strzelił do 
nich trzykrotnie, poczem wraz z dwo* 
ma towarzyszącymi mu  osobnikam:, 
którymi mieli być bracia Pilarczykowie, 
zniknął w lesie. 

Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, 
uznał oskarżonego Radeckiego winnym 
zarzuconego mu czynu i skazał go za to 
na trzy lata ciężkiego więzienia, 

Braci Pilarczyków sąd uwolnił od 
winy | kary, ponieważ nie udowodniono 
SĘ aby brali udział w strzelaninie. 


EDA PIETET OOO ALU EE L KE ZDK OO JOLI WTAA ZY ZY 


TEATR KAMERALNY. 


„Ona czy jej siostra“, 
Komedja w 4 aktach R. Bracco. 


„Hau-Hau™ osiągnęło rekordowe powodzenie 
Teatr Kameralny liczył, że bułwarowa farsa 
francuska plus trochę pornoxrafji włoskiej, czy- 
li sztuką R. Bracco, zdobędzie powodzenie. Tu 
nadzieja wydaje się wątpliwą. „Ona czy lej 
siostra”, ta niemiłoda już włoska komedyjku, 
grana swego czasu w Warszawie pod oryginal- 
nym tytułem „Zatruty owoc” nie posiada nawet 
pogodnego, lowialnego humoru „Hau-Hau*, Nie 
posmda również wartości artystycznych, które 
zastąpić mają nieco ryzykowne, czasami zresz- 
tą wcale udane dowcsrpy, których jedyną"zatetą 
jest — „swoboda*. Owszem, pornozrafja po- 
ROZW IPE HI OI a TYZTWA OPOWIE R TETEE M 


zujący go na 4 miesiące więzienia. 
Przez przeciąg: 12 lat ukrywał się 
przed pościgiem władz śledczych sze- 
regowiec 67 p. p. Wawrzyniec Jago- 
dziński W dniu 1 września 1919 r. Ja- 
ski zbiegł z więzienia w Kcyni 

ży 

pod przybranem nazwiskłem. 
Przed kilku tygodniami aresztowano go 
w Bydgoszczy za kradzież z włamanieni 
a miejscowy Sąd Okręgowy skazał go 
na półtora roku więzienia. W toku do- 
chodzeńń wyszła najaw cała prawda i 
Trybunał wojskowy w Poznaniu zasą- 
dził Jagodzińskiego na rok i 7 miesięcy 


Nie każda komedyjka „załapuje”. Dlatego, że 
więzienia 


stada swoich wielbicieli, Pornografie może ama. 
tor jej czytać w swoim pokoju, ale fako jedyne 
warunki sztuki scenicznej to trochę zamało. 

Pewien młodzieniec, który nie ukończył žad- 
nych studjów, ! dlatego chce zostać literatem. 
zakochał się z szybką wzałemnością w pewnet 
mężatce. W domu lej poznaje I6-letnią siostre 
swej ukochanej, w której upatrzył soble żonę 
Mężatka godzi się po pewnych trudnościach z 
sytuacją — ot i cała treść komedji. Kilka jedno- 
zmacznych dowcipów, parę mniej lub więcej zna 
nych aforyzmów na temat miłości, niedojrzałych 
jabłek, kobiety i «mężczyzny, a głównie na te 
mat impotencj uroznialcnią nikłą akcję sztuki. 

Jak zwykle, wykonawcy robili bardzo wiele, 
by sztuce nadać życia. Zrobili to zresztą wcale 
udatnie. W pierwszym rzędzie wymienić należy 
p. Urabowską w roll Magdaleny. Pani Grabow- 
ska reprezentuję, prócz prawdziwego talentu, 
również stuprocentowa kobiecość, to też zastw 
żyla sobie na szczere uznanie widowni. 

Dużo więcej humoru do roli męża, niż te 
zdaje się zrobił autor, wrśósł p. Kazimierz Szi 
bert. Ten artysta o żywiołowym talencie ko- 
micznym spowodował, że publiczność, mimo bra 
ków komedji, bawiła się znakomicie, 

P. Brodmiewicz był czarującym amantem. 
P. Wasiutyńska poprawnie zagrała rolę pensjo+ 
narki. Rola to jednak miewielka i trudno dziś 
już coś powiedzieć o tym nowym nabytku na: 
szej sceny. P. Krotke, amant — kandydat na M- 
terata — na wysokości zadania. St. Sap, 


EZ PRO an 


miły szepcze mu: „Nie tak prędko, mój 
drogi!" 

Odtąd nie mógł jeżdzić samochodem, 
by w pewnej chwili nie usłyszeć tego 
głosu. Bowiem — oczywiście — nabył in- 
ny samochód. Pomimo wszystko. Zawsze 
miał własne auto, ponieważ wymagały 
| tego jego interesa, Był to w jego życiu 
przedmiot codziennego użytku, jak nprz. 
wanna lub brzytwa. Takie już są wyma- 
gania naszego stulecia: '-dawnitj nie wy- 
chodziło się z domu bez laski, a dziś nie 
wyjeżdża się inaczej, jak autem, choćby 
| się miało za sobą wypadek tak straszny 
i niezapomniany... Zawsze jednak pod- 
czas jazdy, gdy auto pędziło z szybko- 
(Ścią, głos ostrzegawczy, jasny jak za 
życia, szeptał mu do ucha: „Nie tak pręd 
ko, mój drog:!*.. I stopa unosjła się z 
pedału, a wskazówka licznika odsuwała 


nietylko przy wkładaniu płaszcza mówi- 
ła mu: „Nie tak prędko, mój drogi!" — 
Powtarzała mu to, jlekroć nadmiernie 
szybka jazda odurzała ją zanadto, Nie 


lękała się niczego. Narówni z nim .nie| 


wierzyła w njebezpieczeństwo. Drżała tyl 
ko trochę, to wszystko. On zaś odpowia- 
dał zazwyczaj: „Trzeba jednak, maleńka, 
żebyśmy zajechali na miejsce przed za- 
padnięciem uocy”. Albo też: „Tak, ale 
jadąc szybciej, zdążymy na śniadanie do 
Avignon", — I w ten sposób setki razy 
ryzykował życie, nąrażał na możliwą 
śmierć kobietę, którą kochał tylko dla- 
tego, żeby nie zapalić latarń samochodu, 
zdążyć na śniadanie į móc powiedzieć: 
„Jechaliśmy z przeciętną szybkością 60 


kilometrów na godzinę”, Tylko, że nie 


zdawał sobie z tego Sprawy. Podobne 
rzeczy stają się jasne dopiero po fakcie. 


Ę wstecz... 
Teraz bowiem przypomniał sobie, że 


Ale z pewnością, gdyby wiedział, że za- 
b.ć ją może, nie zwalniając, gdy prosiła: 
„Nie tak prędko, mój drogi !'*... 

«Tak działo się w cjągu miesięcy, 
Długi to okres czasu. Pewnego dnia'zna- 
lazł się sam w swym  samochodz.e, na 


| 


| 


szosie, į właśnie w kierunku Avignon. | 


Była to szosa prosta, równa į jednostaj- 


na. Odczuwało się jedno tylko życzenie, | 


przesunąć się po nlej jak najprędzej, jak 
by płynąc w wodzie. Licznik wskazywał 
70, a Jacques tego nie zauważył nawet... 
72...74... Spostrzegł to znienacka, gdy o- 
dezwał sję głos ostrzegawczy: „Nie tak 
prędko, mój drogi!“ 

Noc już zarzucałą swe zasłony na po- 
la nad Rodanem,.. A Jacques pomyślał: 
— A jednak, jeżeli chcę zdążyć przed 
mrokiem... 74... 72... 74... Stopa jego 
nad pedałem zawahała się, poczuł skru- 
Puly. T2.. 70... 72... — „ACh! cóż zno- 
wu! 74., 74... — „Nie tak prędko, 
mój drogi!*.. — A jednak... 

78.. 86... 90... Stopa opadła na pedal 

| nagle, ruchem zdecydowanym, jak cię- 
cie noża... 

I w tejże chwjli — niemal równie nag- 
le — Jacques pojął, co uczynił, Dawniej 
nie uświadamiał sobie tego. Dziś zaś wie 
dział, A więc żonę swoją, tę ubóstwianą 
Zuzię swoją, która umarła podczas wypad 
ku, za który nie,był odpowiedzialny, tę 
żonę swoją — jak zdaje mu się w tej 
chwili, zabił w tym momencie świado- 
mie... Ręka jego drznęła na kierownicy... 
|stopa zadrżała na pedale... czy to ka- 
mień, wybój? kaprys hamulca? Auto za- 
kreśliło wielkie S na szosie, rozbiło się a 
drzewo, a na miejscu pozósiało żelastwo 
które drgało jeszcze, i ciało człowieka juś 


bea ruchu... 
Tum I. M, 


Í 


i 
i 
i 


wi 


W dniu 
nami pier 
wo-między 
serskich w 
ciami Ber! 
wyprzedar 
Conajmnie: 
tów. 

Zawody 
dobrze, © 
względem 
wczorajsze 
Warszawą 

Niemcy 
rzami, mir 
składzie, | 
szych. Łod 
biej niż zw 


nie 
c 
Wynik 
szny, wedi 
nik nierozs 
iliwy. Sed 
rólke puni 
Poszcze 
sie następu 
Waga mr 
Pwzęczek ` 
ïe męczy. 
nały wzrc 
niyktować 
"a. Wynik 
lużony. Bı 
v mógł re 
tach mied 
Waga ko 
vicz. As n 
unktował 
ardzo ład 
-ozbiegu. S 
o wvtrzvn 
-êg prosty 
tej rundzi 
dzianina. 
Zi 
Waga p 
emiec po 
tiężkie cios 
Huga nienc 
nowić” tect: 


T 


W sobot 
sensacyjne 
miedzy d: 
kiemi, W p 
niec BSC r 
ku 2:1 (0:0. 
kapitan pol: 
lzie p. Sact 

W niedz 
ja Warsza 
Berlińczycy 
2:0, 2:0) Z 


w 


Królewsk 
4aprzód | A 

Doskona 
zała grę w 
nie oglądam: 
załej Polsce 
teren goście 
li nad przec 


S 


W drin w 
odbyły się 
zu naprzeła: 
wody zorza 
wa Zw. Str: 
dla zewodni 

Do bieg 
tem 6 zespn. 
spole. I mie 


We wtorc 
3 po połudn 
cach (Zwier 
nie zapaśnx 
scheender i 
mie, które c 
fabrycznego 
wiednio wy: 
jak również 
ganizacj ni 
czenia, to t 
powiada się 

Walczą 1 


W Pabia 
rzędu spotk 
mistrza klas 
mejszymi ké 
szczytnego 
apelacyjnie 
Makkabi 11, 


odob- 
ies u- 
order- 


koni- l 


glowy 
|, oraz 
isację. 
tasty” 
uiemiy 
1szcze 
zaboj- 
e jest 
ONAWO 
è pro- 
edze- 


odzą- 
rego 
lil do 
ni rzu 
kulas 
strong 
wołać 
ladbie 
Il do 
dwo- 
kami, 
cowie, 


awie 
nnym 
za to 


it od 
miono 
e. 


! ama. 
jedyne 
ało, 

/ł žad- 
ratem, 
pewnej 
siostrę 
y żonę. 
dach z 
jedno 
cej zna 
załych 
na tei 
stuki. 
welo, 
, wcale 
należy 
rabow= 
talentu, 
zast 


niż te 
z Szi 
je ko- 
mo bra 


antem. 
pensjo- 
lo dziś 
ku na: 
t na N- 
Sap. 


że Zas 
rosiła : 


zsięcy, 
gr gna- 
e, na 
ignon, 
osțāj- 
zenie, 
aj, jak 
zywał 
twe... 
dy 0- 
je tak 


1a po- 
yślał: 
przed 
jego 
skru- 
zno- 


rędko, 


pedał 
k cię: 


> nag- 
iwnjej 
$ wie 


| 
| 


wianą | 


vypad 
ny, tę 
r tej 
viado- 
N.CY.++ 
We © 
to za- 
się a 


stwo | 


a juf 


Dwa miasta 


W DOdSETSKICH rokawicarh, 


Berlin Łódź 9:7. 


W dniu wczorajszym byliśmy świad 
nami pierwszorzędnych międzymiasto- 
wo-rmiędzynarodowych zawodów bok- 
serskich w Łodzi. pomiędzy reprezenta 
cjami Berlina i Łodzi. Sala Filharmonii 
wyprzedana była do ostatniego miejsca 
Conajmniej tvsiąc osób odeszło bez bile 
tów. 

Zawody jako cąłość wypadły bardzo 
dobrze, orwanizacja wzorowa. Pod 
względem technicznym podobały się 
wczorajszę walki mniej od spotkania z 
Warszawą. 

Niemcy okazali się świetnymi walka 
rzami, mimo, że przybyli w osłabionym 


składzie, lecz tylko w ı h lżej- 
szych. Łodzianie zaprezeni się sła 
viej niż zwykle. Sprostali zac. u jedy- 
nie 


Chmielewski j Stibbe. 
Wynik meczu 9:7 dla Berlina niesłu 
szny, według przebiegu spotkania wy- 
nik nierozstrzygnięty 8:8 bylby sprawie 
diwy. Sędziowan'e bardzo słabe. szcze 
tólnie punktowych. 
Poszczególne wyniki przedstawiają 
następująco: 

Waga musza: Weinhold — Brzęczek 
Brzęczek wygląda chorowicie, szybko 


nę 


ciwnik okłada go, jak tylko może. Cv- 
ran atakuje b. mało. 1I runda przynosi 
łodzioninowi więcej trafnych ciosów, 
lecz mimo to Niemiec ciągle nadal pro- 
wadzi. Zwycięstwo zupełnie słusznie 
przyznano berlińczykowi. 

Waga lekka: 
Klimczak wyższy walczy na dystans. 
Nierniec rozwinięty wspaniale, atakuje 
szybciej | częściel. Wynik remisowy 
sprawiedliwy. 

Waga półśrednia: Berenmeier —Garu 
czarek. (iarnczarek lepszy prowadzi od 
początku. Niemiec zwolna wyrównuje. 
lecz łodzian zadaje mu szereg ciosów z 
rôry. Walkę uznano na korzyść Niemca 
zupełnie niesprawiedłiavie. Wynik remi 


ię męczy. Niemiec agresywny lecz za 
mały wzrostem nie jest w stanie wy- 
ninktować w trzech rundach łodziani 
ną, Wynik nierozstrzygniety zupelnie za 
łużony. Brzęczek za słaby jeszcze jest 
v mógł reprezentować Łódź w spotka” 
Wach międzynarodowych. 

Waga kogucia: Pierens — Spodenkie 
vicz. As niemieckiego pięściarstwa wy 
unktował łodzian'na zasłużenie. Walka 
ardzo ładna Niemiec zadaje ciosy z 
-ozbiegu. Spodenkiewicz krwawi. mimo 
o wytrzymuje tempo i sam zadaje sze” 
"eg prostych przeciwnikowi. W ostat 
tuoj rundzie ostro masakruje Niemiec 
dzianina. W ostateczności wygrywa 

znpelnie zasłużenie 

Waga piórkowa: Ahrenz — Cyran. 
'emiec posiada | stosuje przepiękne 
iężkie ciosy, budowa śliczna. Cyran za 
lugo niepotrzebnie tańczy, co „ma sta 
nowić" technikę. Skutek jest ten, że prze 


sowy a nawet zwycięstwo  łodzianina 
było odzwierciedleniem sił. 

Waga Średnia. Chmielewski — E- 
vert. Chmielewski w pierwszej chwili 
szybko zapoznał się zunełnie niezasłu: 
żenie z pięścia Niemca. Powoli łodzianin 
opanowuje nerwy i trzyma się dzielnie 
Pile swą nieodzowną prawą odważniej 

wreszcie przechyla szanse na swą ko 
rzyść, Decyduje wygraną na swą ko- 
rzyść doniero w ostatniej rundzie, okła 
laiac Niemca 

ze wszystkich stron. 
Zwycięstwo zupełnie zasłużone 
Chmielewskiego. 

Waga półcieżka: Holtz — Wurm I i 
II runda b. słaba, Wurm stara się utrzy* 
mać w ringu do końca. lecz udaje mu 
się to z trudem. Wreszcie coraz silniej 
lega a Niemiec pozwała sobie na wszel 
kiego rodzaju ciosy. Ku ogólnemu zdzi- 
wienin sędziowie przyznają wynik re- 
misowy miast porażke łodzianinowi, 

Waga cieżka: Stibbe — Szwartz II. 
Błyskawiczny piorunujący atak Stibbe- 
ro powala Niemca. który zdezorjentowa 
ny z łedwością w I! rundzie przychodzi 
do siebie. Stibbe opanowuje ning, Wy- 
grywa zupełnie zasłużenie na punkty, 
choć w ostatniej minucie Niemiec wyli- 
zony był do 4 

We wtorek berlińczycy wafczą w 
Warszawie z reprezentacją stolicy. 


dla 


Taniec Soni w Katowicach, 


Porażka Polaków w hokeju. 


W sobotę i w niedzielę odbyły się 
«ensacyjne zawody w hokeju na lodzie 
miedzy drużynami polskiemi a niemiec 
kiemi, W pierwszym dniu mistrz Nie- 
niec BSC pokonał team polski w stosun 
ku 2:1 (0:0. 0:1, 2:0). Meczem kierował 
kapitan polskiego związku hokeja na lo- 
lzię p. Sachs. 

W niedzielę zmierzyła się reprezenta 
ją Warszawy z reprezentacją Berlina 
Berlińczycy zwvciężyli w stosunku 4:0 
2:0, 2:0) Zespół stołeczny był zestawio 


W Polsce jeszcze grai 


ny fatalnie i temu należy przypisać po- 
rażkę Polaków. Sędziował również p. 
Sachs. Widzów pierwszego dnia 6 tys. 
drugiego 8 tys 


> - . 
SONIA HENIE W KATOWICACH. 
W ramach miedzynarodowych zawo 
dów hokejowych popisywała sie na lodo 


wisku katowickiem znakomita łyżwiar- 


ka Sonja Henie; zbierająca za swa wspa 


niałą jazde fiturową entuzjastyczny ap- 
lauz wielotysięcznego tłumu. 


ą w piłkę. 


Admira wiedeńska w Katowicach, 


Królewska Huta: Admira (Wiedeń) 
Naprzód I AKS. (kom) 10:1 (6:1). 

Doskonała drużyna wiedeńska poka 
zała grę w piłkę nożną, jakiej jeszcze 
nie oglądano nie tylko na Śląsku lecz w 
całej Polsce. Nie bacząc na rozmokły 
teren goście przez cały czas dominowa 
li nad przeciwnikiem, popisując się szere 


qiem akrobatycznych sztuczek 
skich. 
Ruch — Siemianowice 7:3. 
Jedyny mecz o puhar Juvelia. 
Wisła — Legia 4:2, 
„ „Mecz został rozegrany w Krakowłte, 
ialac sposobność wicemistrzowi ligi po- 
pisania się wysoką klasą swego footbalu 


piłkar- 


Strzelecki bieg naprzełai. 


Chojny zajmują zespołowo I miejsce. 


W drin wczorajszym przed południem 
odbyły się w Chojnach zawody w bie- 
zu naprzełaj na przestrzeni 3 klm. Za- 
wody zorganizowała komenda powiato* | 
wa Zw. Strzeleckiego Łódź — powiat 
dla zewodników z całego powiatu. 

Do biegu stanęlo 22 zawodników w 
tem 6 zespnałów po 5 zawodników w ze- 
spole. I miejsce zajął strz. Cylke Wacł 


Chojny 1 


miejsce zdobył 
39 pkt. przed Zgie- 
rzem 106 pkt. i Konst 


-— 


6 wag w ringu. | 


Mecz zapaśniczy Kruschender — Makkabi. | 


We wtorek dnia 8 grudnia rb. o godz 


3 po południu, odbędzie się w Pabjani | Gincburg (M) 


cach (Zwierzyniec 3) rewanżowe spotka 
nie zapaśnicze między zespołami Kru- 
scheender i Makkabi. Zawody poprzed” 
mie, które dały wynik 8:4 dla zespołu 
fabrycznego i które też stały na odpo 
wiednio wysokim poziomie technicznym 
jak również pod względem sprawnej or 
ganizacj nie pozostawiały nic do ży- 
czenia, to też świąteczne spotkanie za- 
powiada się niezwykle sensacyjnie. 
Walczą następujące pary: 


Zylberberg 


Waga musza: Gąsiorowski (KF) — 
Waga kogucia: Falecki — Libor 
Waga  piórkowa:  Raźniewski =- 


Waga lekka‘ Wnuk — Finkelsztajn | 

Waga półśrednia: Kunicki — Za- 
wadzki 

Waga średnia: Sułat — Bączkowsk:. 

Spotkania odbędą stę w sześciu wa 
nach: począwszy od wagi mitszej do | 
średniej. 


——— 


Czy czwartek ; 


przyniesie niespodziankę? 


W Pabjanicach rozegrano czwarte z 
rzędu spotkanie ping pongowe o tytul 


mistrza klasy B Podokręgu. Najpoważ: | stwa 


mejszymi kandydatami na zdobycie 


Makkabi ll, które i tym razem uzyskały |. 


za”|czwartek, dnia 10 bm. o 
szczytnego tytułu mistrzowsk. są bez*| południu w lokalu czytelni 
apelacyjnie drużyny T. G. Sokoła 1 :| (Grobelnal. 


wynik remisowy 5:5. 

Następne spotkanie o palme pierwszeń 
między zespołami odbędzie się w 
godz. 5-ej po 
fabrycznej 


= — 


Szwartz — Klimczak | 


antynowem 97 pkt. |dają się zarówno talent tancerki, jak | je] wie. 


¿W dej teńcach czystość ! firezję kę 


Jedni zawiedli, drudzy oczarowali... 


Ognisko (Kalisz) Kruschender (Pbc) 0:2, 0:1 


Pabłanice, 7 grudnia. Rozegrane na 
boisku K. E w Pabjanicach spotkanie re 
warnżowe, w półfinałowych zmaganiach 
o tytuł mistrza drużyn klasy OŁZOPN 
pomiędzy Kruscheender (Pabj.) i Ogni- 
sko (Kalisz) dało wynik niemal ten sam 
co na poprzednich zawodach, rozegra” 
nych w przedostatnią niedzielę na Sta- 
dionie Miejskim w Kaliszu ,w stos. 2:0 
1:0). 

Teren błotnisty utrudniał wiele w 
grze obydwu zespołom. U zamiejsco” 
wych wyróżniła się į tym razem szcze 
zólnie środkowa linia pomocy najlepszą 
| częścią swego zespołu który, choć mecz 


|przegrał ponownie grał jednak o klasę 


lepiej niż przedtem. Reszta zespołu za- |. 


wiodła | pomimo, iż niekiedy 

była groźna w polu 
pod bramką przeciwnika bawiła się, W 
pierwszej połowie, posyła piłkę do siat 
ki Chwalewski z dalekiego | ostrego 
strzału. zdobywając tem samem prowa 
dzenie dla Zielonych. Drugą zkolei bram 
kę dla pabjaniczan, po przerwie uzyskał 
Łyszkowski, Pabianiczanie jak zwykle 
grali ambitnie, technicznie dobrzy góro 
wali pod każdym względem nad swym 
przeciwnikiem. Kaliszanie zawiedli tak 
tycznie. 


Sport w kilku słowach. 


(©) W dniu wczorajszym odbyły się 
w sali OWF przy ulicy Nowo-Targowej 
pierwsze spotkania w turnieju o puhar 
EZGS-u. Wyniki tych spotkań są na- 
|stępujące: Siatkówka żeńska: HKS — 
| IKP 30:11. HKS — Makkabi 30:3. ŁKS 

IKP 30:15. ŁKS — Geyer 30:11. 
Siatkówka męska Absolwenci — HKS 
Absolwenci —*YMCA 30:20. TUR 
YMCA— 30:17. HKS — TUR 30:12. 
(—) Z powodu odwilży jaka panowała w 
całym kraju. zapowiedziane na dzień 
wczorajszy liczne zawody w całym ho- 
keju. a między innemi i w Łodzi nie od 
byłv się. 

(—) W sobotę Warta poznańska przegra 
ta w Kopenhadze 2:14. Jedyne zwycię- 
stwo odniósł Arski. 

Mecz pięściarski pomiędzy reprezen 
tacjami Bawarji i Węsier. rozegrany w 
Monachjum zakończył się sensacvinem 
zwycięstwem Bawarczyków w stosun- 
ku 124. 

(—) W Warszawie odbył się zjazd auto- 
mobilklubów polskich przy udziale 3 de 
legatów z Łodzi. Przewodniczył p. Re- 
gulski Mistrzostwa drużynowe z powo 
du odbycia tylko 2 imprez na przewidzia 
nych 5. nie przyznano Do elity automo 
MEET EO TTW DEKE"CIEEPEDOWIEZ "WTZ" "WO" TYT 


INAUGURACYJNA PREMJERA 
W „BOMBIE”, 


W teatrze warszawskim „Bomba“ przygo- 
towania do otwarcia sezonu mają się już ku 
końcowi Premjera odbędzie się w bieżącym ty- 
godniu. Zespół „Bomby** składa się z czoło- 
wych aktorów „Morskiego Oka” [ innych zna- 
nych aktorów teatrów warszawskich, jak Bal- 
cerakówny, Halmirskiej, Nowickiej, Różyńskiei, 
Paliszewskiego, Janeckiego, Suchcickiego, Well- 
na oraz szeregu Innych, popularnych artystów 
znakomitego, zagranicznego duetu tanecznego. 
świetnego zespołu rewelersów oraz ośmiu 
| Bomba + Giris. Jeżeli do powyższego dodamy, 
| że dyrekcja nowego teatru zapewniła sobie bez. 
konkurencyjny repertuar, to dojdziemy do wnio- 
sku, że „Bomba* must zdobyć sobie serca całe, 


łódzkiej publiczności. 
PALUCCA W ŁODZI. 


Przed występem genialnej tancerki, 

Zapowiedź występu najznakomitszej współ- 
czesnej tancerki europejskiej, Palluci, wywołała 
w Łodzi szalone zaweękawienie. Palucca Jest bo- 
wiem obecnie majmodniejszą gwiazdą choreo- 
graficzną. której występy wzbudzają entuzjazm 
wśród najwytworniejszej publiczności Paryża 
Berlina, Wiednia i Londynu 

W przestrzeni nieokreślonej, czystej marze- 
niowej dal, przyniesłona falą muzycznych to- 
nów, zjawia się postać, która pływającemi, 
miękkiemi ruchami ramion i całego ciała roz- 
garnia grające powietrze, 

Zwie się Palucca.. 

Tańczy!!! Nareszcie jedna, która tańczy, a 
nie ilustruje muzyki, 

Słynna Palucca, niegdyś uczenica Mary 
Wigman, a obecnie założycielka I kierowniczka 
własnej szkoły tańca artystycznego w Drezdnie. 
wystąpi na estradzie Filharmonfi łódzkiej 
Swoboda i bezpośredniość cechuje układ 5 

| 
, 
l 
i 


pozycyi tanecznych Palucci, które, pomimo swej 
prostoty. przemawiają do widza silnie i utrzy- 
muja ją w napięciu od początku 

| do końca każdej produkcji. 

| Środkami nieskomplikowanemi, przy absolutnym 
jbraku jakiegokolwiek szablonu czy banalności, 
| csiga Palueca efekt doskonały, zachwyca i 
wzrusza swoją sztuką, na której wielkość skła- 


lostronne umiejetności. 

Przedewszystkiem więc sprawność techn'ca 
na: począwszy od najdrobniejszych szczegółów, | 
wszystko wycyzelowane jest idealme, harmonia 
ruchu jest doskonała! Niezwykła zdolność na- 
prężenia | rozjrężenia Giała pozwala Palucce 
osiąrnąć technikę skoku, której równej nie wi- 
dziełiśmy dotąd u żadnej z tancerek, 

Jako u byłej uczenicy Mary Wigman znac 


szkoły Kierunek Palucc! ziamionuje efektowna 
kontrastowość rw hiów. 
Nietylkc w tym samym tace ae nawet w tej 
samej- irazie Palucca przechodzi nagle z zawrm. 
nego rczmachu w miękki, pigtrny spakój I dzi: 
ki tej kortrastowości powiązania ruchow, słone 
cznego nastroju I olśniewającej technice, za. 
wdzięcza Palucca swe wielkie powodzenie. 
Palucca, która jest w Europie zachodniej 
przodującą eksperymentatorka tańca nowoczes- 
nego, ma widocznie i w Łodzi sporo zwolenni- 
ków, o czem sądzić można z zainteresowania. 
Palucca da Łodzi koncert taneczny, który 
będzie się składał nie z poszczególnych tañ- 
ców, lecz z samych studjów tanecznych I wpro- 
wadzi w zachwyt swą rewelacyjną techniką. 
Palucca wybrała na swój występ w Łodzi 
najkapitalniejsze numery swego bogatego i nie- 
zwykle emocjonującego rępertuaru. Ponadto zna 
komita artystką przywozi własne kostjumy, 


_|które wszędzie wywołały ogromną furorę, 


bilowej wybrano pp. Widawskiego i Wil 
helma Rippera. 

(—) Kalendarzyk automobilowy na rok 
1932 przedstawia się następująco: 10.1 
Jazda zimowa do Poznania. 13 i 14 lute 
go zawody w Zakopanem. 15 i 16 mata 
zawody w Poznaniu. 12 czerwca Wyścig 
okrężny we Lwowie. 19—26 czerwca 
Ogólnopolski Raid Automobilowy. 24 
lipca Zjazd do Gdyni. 21 sierpnia Wy- 
ścię Tatrzański. 10 i 11 września Zjazd 
gwiaździsty i wyścig w Łodzi. 18 do 20 
czerwca Raid pań 2 września wyścig 
płaski na Śląsku. 

(—) Pod przewodnictwem Zielińskiego 
(Unia) odbyło się walne zebranie ŁZA. 
na którem wybrano nowe władze w 
składzie nastepujacym: Prezes p. Macie 
iewski (Unia). Ponownie przez aklama- 
cje. | Wiceprezes p. Pietrzowski (Unia) 
II Wiceprezes st. wachm. PP. Pakuła 
Sekretarz p Grylak (Makkabi— Łódź) 
skarbnik p. Zvlberbergę (Makkabi—Pabj) 
Referent prasowy inż Weinberg Kapitan 
ŁZA p. Szdudziński. 

W zebraniu uczestniczyli przedstawi 
ciele 7 klubów. uprawiających zapaśni- 
ctwo i podnoszenie cieżarów. 
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„NOCE PARYSKIE“ 


w kinie „Casieo”, 


Od roku mniej więcej film francuski święci 
swoje nagłe zmartwychwstanie. Pamiętamy z 
czasów przedwolennych przewagę francuską, re 
prezentowaną przez firmy „Pathe“ ! „Gaumont“. 
Potem. w okresie powojennym, twórczość fil- 
mowa amerykańska wysunęła stę na plan pier- 
wszy I zdobyła rynek śwłatowy. 

Filmy francuskie ostatniej doby (Pod dacha- 
ml Paryża, Miljon, Król bulwarów, Miłość Żor- 
żety) są produktem muzy Skrzydlatej 1 pelnej 
wdzięku, a unoszącej się lekko nad zakatkami 
kraju ojczystego | mad lego postaciami I zwy- 
czajami. 

W oryginale tytuł filmu brzmi; „La rive -gau- 
che" („Lewy brzeg“), Na lewym brzegu Sek- 
wany, w Paryżu, leży „Quartier Latin", 

dzielnica studencka 
I Montparnasse, dzielnica artystyczna, tworząc 
środowisko, Jedyne w swolm rodzalu 

Reżyserję powierzono wytrawnemu europe|- 
skiemu reżyserowi, Aleksandrowi Corda, który 
potrafil zaakcentować w fllmie jego paryskość. 

Jest to historja miłości młodego kompozytn- 
ra ku ślicznej dziewczynce z Montparnasse. 
Miłość tę rozbija zjawienie się bogatego finan- 
sisty, który zakochany w biednej dziewczynie. 
nie szczędzi pieniędzy, by ją zdobyć. Dziewcząt. 
ko, olśnione widokiem pieniędzy, wychodzi za- 
mąż za znacznie starszego od niej bogacza. Jed- 


nak wkoncu bogacz zostaje rogaczem, a dziew- R 


czątko powraca do swojego ukochanego. Pie- 
niądz nie może zastąpić miłości. 

Doskonały jest typ podstarzałej modelki, ży- 
iącej wsjomnientami burzliwej młodości | skła- 
niającej młode dziewczęta do starszych panów 

Ładne i filmowo najlepsze są ostatnie sceny 
— jazda | pobyt w Deauville. 

Pod względem gry na pierwszem miejscu —- 
Henri Garat, który śpiewa również kilka ład. 
nych piosenek. Meg Lemonnier jest śliczną I 

wdzięczną parinerką. 

Pilm jest zrobiony zręcznie, błyskotliwie, bez 
zbyt dlugich djalogów, okraszonych piosenką 
paryską. Naogół film należy do rodzaju tych. 


które nie odznaczają się specialnemi walorami (8 
jednak wprowadzają widza w |$ 


artystycznemi. 
arcymiły nastrój 
Projekcja wyraźna, zdjęcia czysto, 


1.065 po pracy tozwoseli 


Ieatr Miejski — Mieszkanie Zojki 

Teatr Kameralny — Ona czy jej siostra. 

Teatr Popularny — Express północny 133, 

Coctail — Śmiej się Śmiej. 

Apollo — Nibelunzł. 

Bajka — | Pat i Patachon jako strzelcy. 
Djabel. 

Casino — Noce paryskie 

Capitol — Kwiat Algeru. 

Corso — I. Ucieczka od szczęścia. II. Dja- 


1 


beł z Arizony, 


Czary — Statek przemytników. 
Grand Kino — Rozwódka. 

Luna Obława w Paryżu 
Mimoza — Anna Christe 


Odeon — Pan Cytryn z Pomeran _ | ( 


Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu 


; dy; dla młodzieży: W ogniu I potokach krwi. 


Palace — On albo ja (Harry Peel) 
Przedwiośnie — Kóbieta z przeszłością 
Rakieta — Noce kaukaskie 
Resursa — Tragedja napiętnowanych 
Splendid — Miłość Żorzety 
Wodewii — Pan Cytryn z Pomęsam' 
Zachęta — Upiór w operze 

—— 
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Radjo- 
WTOREK. 
10,15 Nabożeństwo z Krakowa, 11.56 Ss sual 
czasu, 12.05 Program na dzień bież., 12.10 Koem. 
meteorol, 12.15—13.30 Poranek Ssyimian czny, 
1330 Transm meczu bokserskiego Borlm 
| Warszawa, 1400 Przemysł! ludowy w dol ie w 
becnej, wygł. dyr. Cz, Młodzianowski. 14.20 Kon 
cert orkiestry wiejskiej, 14.40 O rolmeiwe w 
Czechosłowacji, wygł, proi. Jankowski, 15.00— 
15.55 Koncert orkiestry wiejskiej, 15.55—16 20 
Program dla najmłodszych, 16.20 Muzyka sía- 
mot, 16.40 Początek I koniec wszechświata, wy- 
głosi dr, F. Burdecki, 1655 Muzyka gramof, 
17.15 Odczyt ze Lwowa, 17.30 Aud. p t. Jutro. 
Wywiad red. J. Piotrowskiego z dyr. Edm. 
Szturm de Sztremem, 17.45—19.00 Popularny 
koncert symioniczny, 19.00 Rozmaitości, 19.23 
Muzyka gramof., 1940 Program na dzień nast, 
19.45 Słuchowisko p. t, Pan komisarz idzie, 20.15 
—21.40 Koncert popularny, 21.40 Skrzynka pocz 
towa techn., 21.55 Transm. z Krakowa, 22,40 Ku- 
munikaty, 22.45 Wiadomości sportowe, 2300— 
24.00 Muzyka taneczna. 
KATOWICE, wtorek. i 
10.30 Nabożeństwo, 1158 Sygnał czasu 1 pro. 
kram na dzień bież., 12.10—14.40 Transm, z War 
szawy, 14.40 Pieśni ku cza Maryi w wyk. p. H 
Reutt- Tymienieckiej, 15.00—15.20 Transm. z War 
szawy, 16.20 i 1655 Koncert z plyt gramof.. 
16.40 Odczyt z W-wy, 17.15 Odczyt ze Lwowa, 
17.30—1900 Transm, z W-wy, 19.00 Felieton p. 
t. Muza w więzieniu, wyzł. p. Z, Kossak-Szcztte 
cka, 19.25 Rozmaitości, 19.45—2155 Transm. 8 
W-wy, 21.55 Recital skrzypcowy, 22.40 Komu- 
nikaty, 22.45 Kom sportowe i program na dzień 
nast., 23,00 Muzyka lekka, 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek. 
16.30 — 17.30 Koncert z Lipska, 17.30 — 17.55 
Prof Mersmann. Rozmowy o muzyce, 18.39 — 
18.55 Dla szkół wyższych Prof. A. Mueller: Kry 
zys a polityka gospodarcza dawniej a dziś, 19.00 
—1925 Anglelski dla zaawansowanych, 19.3ù 
Koncert z Lipska, 20,15—21.00 Z cyklu: Śwłato- 
poglady spółczesne — Humanizm a umysły 
spółczesne — wygl. profesorzy: Freyer, Pran 
kenberger 1 Dueckheim, 21.15 Koncert z Ham- 
burga. 
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DO CZŁONKÓW ZW. B. UCZESTNI. 
KRÓW WOJSKOWEJ STRAŻY 
KOLEJOWEJ. 

Zarząd Związku b. Uczestników W. S. 
K. w Łodzj prosi kolegów należących do 
Związku o niezwłoczne podanie dokład- 
nych swych adresów obecnego miejsca 
zamieszkania. Stwierdzono, iż wielu z 
członków zmiewjło swe adresy, brak wia: 
domości o nowem miejscu zamieszkania 
sprawia trudność w nawiązaniu kontalem 
z tymi członkami — niejednokrotnie w 
sprawach dotyczących ich własnych inte. 
resów. 

W sprawie powyższej oraz w spra. 
wach ogólno-zwiazkowych należy zwra- 
cać się do sekretarza kol. Gałęckiego Wa- 
cława, urzędującego w lokalu Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
— Piramowicza 15, w poniedziałki í 
czwartki każdego tygodnia od godziny 
19-ej do 21-ej, Wszelką korespondene * 
do Związku W. $S. K. należy kierować 
pod adresem sekretarjatu — dworzec 
Łódź-Kaliska, kasa biletowa Nr. 2 
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10.000 egz. powieści | 


o wysokiej wartości literackiej | 
zakupiliśmy dla naszych P. T. 
Czytelników l 

Przy minimalnym wydatku j 
zł. 1.35 ; 


każdy Prenomerator wzgl 
Czytelnik „Echa“ otrzyma 


w administraci — Łódź, Piotrkowska m. 1 
2-ie książki 


w/g niżej podanęgo spisu, 
Oto tytuły naszych książek: 


które mogą się znaleźć w  Wuszych 
bibljotekach 

1. Łuczyńska, Štargane struny 2 tomy 

2, Paul Reboux. Murzyna Pal, 

3. Clifford. Wyprawa po złote runo. 

4. Gumiłow. Słodycze doczesnej tuiłości, 

5. Pierre Lotti. Romans spahisa, 

6 Piotr Choynowski. Kij w mrowisku. | 

1. Korzeniowski. Spekulant, 2 tomy, 

8. A. Junosza - Olszanowski. Crobowie« 

w Benihassan, 

9. M. Grossek-Korycka. Serce, Í 

10, Grom, Tajemnica Zoppot. | 

11. Dickens. Cztery siostry. ; i 

12. Lond: n. Gra. | 
i 
| 
l 


13. Stella Olgierd. Trzy a 
2 tomy. 


pośród nas. 


Czytelnikom zamiejscowym za. 
mówione książki 
wysyłamy niezwlocznie 
pocztą 
po otrzymaniu wpłaty zł, 1,35 na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 68.009 
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WINSZUJEMY: 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.29. 
Zachód — 3.26. 
Długość dnia 8.13. 
Ubyło dnia 8.48. - 
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Skazaniec w żelaznym futeraie. 


Potworne narzędzia tortur. 
Rzym ma juź Muzeum Kryminalne. | reszcje pękała, motowidło, na które nawi- 


Minister sprawiedliwości 
sobiścje į oprowadzał gości po swem pań 
stwie, dając im fachowe wyjaśnienia. 
Pod tym względem Rzym stoi obec- 
nie wyżej od Norymbergi! — donosi 
rzymski korespondent prasy węgierskiej. 
Gdy w Norymberdze dozorczyni, pokazu- 
jąc „izbę tortur", może zadowolnić cie- 
kawość zwiedzających przez pókazanie 
in martwych tylko narzędzi kaźni, w sa- 


lach „Nowego więzjenia”* w Rzymie moż- | 


na podziwiać 
bogaty zbiór przedmiotów, 


wynalezionych przez ludzi, którzy chcą 


się nawzajem prześcignąć w mordowaniu | 


bliźnich. Od „straszaka”-rewolweru, zro- | 
bionego z ciasta, do najnowszego syste- 
mu piły, krającej kasy pancerne jak ser, 
zebrano tu wszystkie przedmioty, używa- 


otworzył je o-| jano wnętrzności 


ne przez włamywaczy i przez tych, którzy | 


się dopiero na włamywaczy sposobią. 
Jeżeli ktoś czegoś nje umie jeszcze, 

tutaj może się poglądowo... nauczyć. 
Zresztą, Muzeum może służyć i dla 


drugiej strony: prześladowców przestęp:- | 
policjantów i... | 


ców, a więc prawników, 
katów. 

Włochy rozwinęły się w państwo no- 
woczesne, które z dumą wskazuje na to, 
ža topór katowsłoj ściął ostatnią głowę w 
r. 1870, a teraz wraz z czterema giloty- 
nami znajduje się już w Muzeum. 

Coprawda, obecnie, podczas 
Mussoliniego, wprowadzono 

znów karę Śmierci, 

ale nieszczęsny winowajca zostaje teraz 
rozstrzelany przy zachowaniu całego kom 
fortu nowoczesnego. Nawet w wypadku, 
jeżeli chodzi o mordercę własnej matki, 
© dawniej inaczej było karane, gdyż wi- 
nowajcę zaszywano do worka wraz z 
wściekłym psem (czekał w więzieniu, do 
póki nie schwytano wściekłego psa) i 
wrzucano do morza, 

Ówcześni specjaliści znali wiele spo- 
sobów okrutnej egzekucji. Należały do 
nich np. żelazna korona z ostremi kolca- 
mi, wpijająca się w czaszkę, obręcz za- 
ciskająca się dakoła czoła, aż czaszka na- 


rządów 


ofiary, a nadewszy- 
stko... klatkę. 

Do klatek wtrącano zazwyczaj du- 
chownych, gdyż przez długie wieki w 
żadnym kraju żaden kat nie chciał pla- 
mié rąk krwią duchownego. 

Taki winowajca w klatce wystawiany 
był potem na pokaz publjczny. I w takiej 
klaęce konał samotną, powolną śmiercją 
głodową. 

W Muzeum, obok szubienicy i 


lowem kolanie coś, 
kształty ludzkie. Była to swego czasu | 


czyzn, Mężczyźnie 
wszystkich praw i swobód, kobiecie zaś 


„E CHO” 


Zrzucone Kajdany poniżenia. 


Nowoczesne małżeństwa w Chinach. 


Koniec męskich przywiiejów. 


Dawne Chiny były rajem dla męż- 


przypadała lwia część 


— lwia część obowiązków i ciężarów spo- 
łecznych przy zi 
Przyjście na świat syna witano w rodzi- 
czte- | nie chińskiej wielką radością i wystawie. 
rech gilotyn stoi, właściwie wisi na meta | niem czerwonej 
co przypomina... | rodziny córki 


pełnym braku swobody. 


flagi, gdy natomiast na- 


pogrążały całą rodzinę w żałobie, 


klatka, w którą wtłaczano żywego czło-|a o fakcie tym nie zawiadamiano nikoga 


wieka, a potem wieszano go 
wysoko na murze, 

Futerał ten żelazny wisiał często na 
wieży zamku Milazzo, chwiejąc się na wie 
trze wraz ze swą żywą zawartością, o ć0 
mir. nad zjemią. | 

Zamknięty w żelaznym futerale czło- | 
wiek nie mógł się poruszyć, nie mógł 
zmienić postawy, ruszyć ręką, nogą, gło- 
wą. Twarz miał odsłoniętą, więc mróz 
szczypał go w nos, w policzki, dął mu w 
usta szalony wicher. Gdy temperatura 
spadała, 

skazańcowji było chłodniej. 
gry prażyło słońce, smażył się w tej 
klatce. Patrzył na wodę w dole, mając] 
pragnienie, patrzył na ogniską rozpalone, 
gdy mu było zimno, patrzył na pożywie- 
nie, gdy umierał z głodu. 

Ciekawą jest rzeczą, kto był ostatnim 
bahaterem tej zamkniętej w żelazo tra- 
zedji. Znajezjono machinę w szlamie błoę- 
nem obok zamczyska. Wewnątrz były już 
tylko kości spróchniałe. Między kośćmi 
walały się zaśniedziałe guzik; metalowe. 
A więc jakiś wojskowy. Zostawiono czasz | 
kę do dziś dnia w machinie — niech | 
świadczy o okrucieństwie człowieka. 

Wiele od tych czasów sję zmieniło. A 
jednak kodeks włoski zna do dziś dnia ka- 
rę wystawiania na pokaz publiczny w! 
klatce. Może jesę to dziś klatka wygodniej 
8za, w której sję siedzą nie na głodno, ale 
zawsze jest to... klatka, 


Szkielet w rozwalonej piwnicy. 


Tajemniczy głos z za grobu. 


jedno z pism zagranicznych podaje 
mrożącą krew w żyłach niesamowitą histor 
ję, opowiedzianą w zbiorowem dziele 0 
nadnaturalnych zdarzeniach z czasów 
„/ielkiej Wojny, wydanem w Berlinie. 

Bohaterem jednego z tych tajemniczych 
wypadków był pewien 

porucznik niemiecki 

pochodzący z bardzo dobrej rodziny. Był 
on świetnym oficerem aź do chwili, gdy 
uległ dziwnym jakimś sugestjom. Zaczęło 
mu się wydawać, że Ktoś... czy Coś. wo 
łało go nieustannie do wsi Dompierre, leżą 
cej pomiędzy stanowiskiem jego bateryj, a 
linją nieprzyjacielską. 

Wieś zostawała nieustannie pod otwar- 
tym ogniem  nieprzyjacielskim i dosłow- 
nie nie było w niej już kamienia na kamie. 
niu. Najkrótsza chwila pobytu w tej ostrze 
liwanej nieustannie miejscowości, groziła 
niebezpieczeństwem utraty życia, niemniej 
tajemniczy głos był tak naglący, że porucz 
nik mie mógł mu się oprzeć i — mimo 
wszystko — udał się do Dompierre. 

W niesamowitej tej wycieczce towarzy- 
szył mu jego pułkownik, który o zdarzeniu 
opowiada co następuje: 

Usiłowałem kilkakrotnie wyśmiać į zba 
zwać tę sugestję, lecz porucznik 


miał taki wyraz twarzy, 
że opuszczała mnie ochota do tego. Fran- 
cuzi strzelali bezustanku, gdyśmy się zbli 


tali do Dompierre, lecz nie zauważyłem ani | w roku 1870, 


adu trwogi na twarzy mego towarzysza 


schodami, prowadzącemi do rozwalonych 
gruzów jakiegoś domu. Bez wahania za- 
szedł po schodach do piwnicy, zapaliwszy 
kieszonkową lampkę, 

światło rozbłysło po szczątkach ścian 
ocalałych od spustoszenia granatu. 

— To było to... — powiedziat spokoj- 
nie porucznik kierując światło ku niszy, w 
której — — znajdował się 

szkielet ludzki. 
Resztki odzieży wisiały jeszcze strzępami | 
obok kości. Szkielet aż do kolan był jesz. | 
cze zasłonięty szczątkami ściany, Granat | 
wojenny odsłonił na światło dzienne jakąś | 
dawną widocznie tajemnicę... 

Porucznik G. zaczął ostrożnie prowa- 
dzić poszukiwania i niebawem wydobył z | 
pod gruzów.... stary pruski hełm oficerski. | 
Szkielet z tajemniczej piwnicy należał 4 


docznie do jakiegoś oficera niemieckiego z 
dawnych czasów. 

Porucznik ścisnął mię mocno za rękę, 
poczem skierował światło wewnątrz hełmu 
i... przeczytał spokojnym zupełnie głosem: 
„pułkownik Hans Joachim von G.* 

Był to szkielet jego 

rodzonego dziadka. 

W drodze powrotnej milczał. Nie prz» 
szkadzałem mu, 

Wieczorem zameldował się do mnie służ 
bowo i rzekł salutując: Panic pułkowniku 

| proszę o pozwoienie pogrzebanii zwłok 
mego dziadka poległego i zaginionego 


Nie powinienem był pozwolić. Wiedzia 


Gdy weszliśmy do wsi, strzały umilkły | łem, że nie powróci ze szkieletem i klnę się 


zapanowała cisza. Porucznik G. zaczął 
działać szybko i zdecydowanie. 

kontrast, którego sobie nie mogę 
chwili wytłumaczyć, Miną! pewnym 
kiem ogrody, obszedł studnię i staną! p! 


Był to 
tej 


kra. | tem odnaleziono jego zwłoki. 
>d | mem i ze szkieletem...* 


| na wszystko, że on o tem również wie- 


lział.., | 


Podałem mu rękę. W dwie godziny po 
Wraz z heł | 


Z |) T. aa 


RozmaitoŚść potraw | 


„ Niektóre wyznania religijne zaleca- 
ją swym członkom posty już to w po- 
staci wstrzymania się od pewnych po- 
traw jak n. p. od mięsa już też zupełne- 
go wstrzymania sję 

od przyjmowania pokarmów 
wzgl. jch ograniczenia, 

Przepisy te mają pomijając momen- 
ty religijne, swoje uzasadnienie w fiz- 
jologicznych funkcjach organizmu ludz- 
kiego. Dzisiejsza nauka w zupełności po- 
dziela zasadę, na której opierają sję te 
przepisy religijne. Znany na tem polu 
uczony prof, dr, C. von Noorden zaleca 
sposób odżywiania, przy którym co ty- 
dzień wplata sję jeden lub dwa dni z 
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podstawą zdrowia. | 


całkowicie  odmjennem 
owocami lub sałatami. 
Za pomocą tego przeplatanego odży- 

wiania osiągnięto 

znakomite wyniki 
przy djetetycznem leczeniu rozmajtych 
chorób na tle przemiany materji. Pro- 
fesor Noorden zaleca również osobom 
zupełnie zdrowym zastosowanie tego| 
sposobu odżywiania. Dążyć powinno 
się do tego, żeby rozmaite siły, w jakie 
przyroda wyposażyła organizm ludzki 
dla trawienia żywności dla jej przyswa- 

1 zużytkowania przy prze- 


odżywianiem | 


janja sobie 1 
mianie materji, rozwinęły się jak najbar | 
dziej wszechstronnie. 


Chińskie przysłowie 


głosi ponadto, że cno- 


Bankr 
największej europejski 
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tliwa córka nie jest nawet tyle warta, co 
syn, zupełny kaleka. 

Od lat najmłodszych dziewczęta zaj- 
mowały stanowiska służebnic swych bra- 
ci, a wobec rodziców nie wolno im było 
okazywać najmniejszego przejawu włas- 
nej woli. Okropny zwyczaj znieksząałcania 
nóg Chinek był także tylko następstwem 
despotyzmu męskiego, ponieważ sprzyjał 
bezradności kobiecej wobec poruszającego 
się swobodnie mężczyzny. 

Od dwunastego roku 


życia Chinkom 


uctwo 
ej fabryki parowozów. 


—— 


Znana fabryka parowozów Henschel w 


szenia upadłości. Dużo parowo 


Kassel wstrzymała ruch z powodu ogło* 
zów tej fabryki kursuje w Polsce. 


Zniżka taksy 


Plany prof. 


Przed kilku dniami powrócił Sergjusz 
Woronow z dłuższej podróży po Ameryce 
do Nizzy, gdzie z tęsknotą czeka nań 
200 małp. Ameryka — jak oświadczył w 
wywiadzie prasowym — jest wdzjęcz- 
nem polem dla jego eksperymentów. 
Większość mężczyzn dzięki pogoni za pie 


njądzem i; gorączkowej walce o byt jest 
już w 50-tym roku życia 

chodzącą ruiną 
t tylko gruczoły małpie mogą jm przy- 


wrócjć utraconą sprawność fizyczną į du 
chową. 


odmładzającej. 


Woronowa. 


Obecnie pracuje Woronow nad zasto- 
sowaniem swej metody do niektórych 
chorób, uchodzących za nieuleczalne, spo- 
dziewając się, że dzięki niej organizm 
zdobędzie siły odporne, o jakich wiedza 
lekarska dotąd nie miała pojęcja. Głów- 
nem jednak zadaniem prac Woronowa 
jest spopularyzowanie metody przez ob- 
niżenie ceny zabiegu. Dzięki pewnym u- 
lepszeniom taka radykalna zniżka taksy 
nastąpić ma już w najbliższym czasje. 


Tajemnica Kawiarnianego stolika. 


Złodziejski arsenał w kieszeniach. 


W jednej z kawiarni berlińskich sie- 
działą przy stoliku samotna pani, czeka- 
jąc widocznie na kogoś, z kim się umó 
wiła. 

Ponieważ oczekiwanie było nudne. 
więc dama słuchała rozmowy 

przy sąsiednim stoliku, 

Siedzieli tam jacyś dwaj młodzień- 
zatopieni w Żyavej rozmowie 
Do uszu damy doleciały nićpokojące 
wyrazy: 

— Tylne weis 
pie jubilera... 
Przypadkowa słuchaczka zrozumia: 
że tajennyczy goście planują jakiś 


c y 


„ łom... sama w skle 


ła, 


jzamach bandycki. Pobiegła do telefonu 
i zawiadomiła policję. 

Ale gdy policjanci przybiegli, tajem- 
niczych młodzieńców 

już nie było. 

Pani zapamiętała jednak adres jubile- 
ra na którego planowano napad. 

Wobec tego wieczorem przed owym 
sklepem postawiono kilku policjantów. 

Schwytali oni dwu młodzięńców w 
chwili gdy pukali do drzwi sklepu. 
| Mieli przy sobie tomy, wytrychy, o- 
raz dwie torby z pieprzem, który miał 
służyć, widocznie, do zasypywania oczu 


Zemsta zdradzonego męża. 


Wyjaśnienie zagadki ta 


Już od począchu października władze | 
| bezpieczeństwa 


w Paryżu 
morderców niejakiego I ud 
pracownika typograficznego który zgi- 
nął w 

sposób tajemniczy 

Onegdaj ujęto kolegę jego, Roberta 
Mouvalt, podejrzanego o popełnienie te- 
gọ morderstwa, oraz przyjaciela tegoż 
Jana Plisset. 

Ten ostatni, przyparty do muru w 
śledztwie złożył wyczerpułace zeznan'a 
z których wynika. że właścwym mor- 
dercą był Mouvalt, a on, Plisset pomógł 
mu tylko w usunięciu zwłok. 

Mouvalt który miał żal do kolegi o 
uwiedzeniu mu żony. zwabił Bruneta do 


posziuk ają | 
ika Bruneta | 


jemniczego morderstwa. 


ryża i tam, w okrutny sposób zadusił go 
ręcznikiem, zmusiwszy wpierw do Wy- 
jawienia miejsca 

pobytu swej żony 
oraz do napisania listu do niei, 

Następnie przy pomocy Plfisseta, któ| 
ry był jego sublokatorem. umieścił ciało 
| zamordowanego, zawiniete w koc i obcią 
| żone cegłami, w samochodzie | wywiózł 
| je daleko za miasto nad brzeg! Sekwany 

Tam cbaj załadowali zwłoki na łódkę 
którą była przymocowana do brzegu 
| wypłynęli na środek rzeki į wrzucili cia- 
| to do wody w miejscu, gdzie znajduje się 

wielka głębia. 

Wobec takiego obrotu śledztwa Mou 
valt i jego wspólnik PHsset w najbliż- 


'|swego mieszkania na przedmieściu Pa-| szych dniach staną przed przysięgłymi 


nie pozwalano już ukazywać się na ulicy. 
Częsiokroć już w wieku dziecięcym Chin- 
ka stawała się narzeczoną syna jakiej zas 
przyjaźnionej rodziny, którego nie widzia< 


ła nigdy do dnia ślubu, mającego miejsce, 


zazwyczaj pomiędzy 15 a 20 rokiem żye 
cia. Również i mężczyzna nie lzia? 


przeznaczonej mu małżonki, lecz przysłu- 


giwało mu prawo przy możliwem wykry- 


ciu jakiej wady fizycznej 

unieważnić zawarte małżeństwo. 

W pożyciu małżeńskiem żona obowiązana 
była do bezwzględnego posłuszeństwa wo 
bec męża, w wypadku zdrady z jej stro- 
ny maż mógł bezkarnie zabić żonę i ko- 
chanka. Mężczyzna zaś mógł zupełnie jaw- 
nie poweiować sobie niezadowolenie z 
przymusowego małżeństwa: Dla mężczy. 
zny istniał szereg prawnych powodów do 
rozwodu, gdy dla kobiet nie było niemal 
żadnych. 

We wszystkich większych 
skach miejskich Chin mlodzież nowoczes- 
na prowadzi dziś gorącą walkę z dawne- 
mi ślubami, zawieranemi na Żądanie ro- 
dziców, gdyż w podobnych związkach ko- 
biety całkowicie traciły swą niezależność, 
Konserwatywni rodzice dziś jeszcze opie- 
rają się zniesieniu dawnych (radycyj, ale 
spotykają się z oporem młodego pokole- 
nia, O tem, z jaką zażartością toczy się 
walka, świadczy fakt, który niedawno 
miał miejsce w Charbinie: Ojciec, nic nie 
wskórawszy u córki swej, która pomimo 
namów ji gróżb nie godziła się na obrane 
przez ojca małżeństwo, 

zakopał ją żywcem, 

Konilikę w Chinach pomiędzy dawnem 
małżeństwem z wyboru rodziców a no- 
wem małżeństwem z miłości ujawnia się 
najwyraźniej w ogromnej ilości rozwo 
dów w większych miastach chińskich. 
Sprawę rozwodów ułatwiają nowe prawa 
wydane w Nankinie, ustanawiające, że do 
dwudziestego roku życia młodzież obo- 
wiązana jest do zasięgania zgody rodzi- 
ców na związek małżeński, a po 20 la. 
tach sama decyduje o sobie, Młode poko- 
lenie z radością powitało nową ustawę, 
gdyż wystarcza jej do 20 roku opierać 
się woli rodziców, aby potem pod osłoną 
prawa uczynić dowolny wybór dozgonne- 
go towarzysza lub towarzyszki życia. 

W większych środowiskach chińskich 
częstokroć także ujawnia się niezadowo. 
lenie mężczyzn z powodu utraconych 
przywilejów. Naogół jednak wszystkie 
zmiany uskuteczniły się dość szybko pod 
wpływem ogólnego przewrotu społeczne- 
go. Jak zwykle po pokoleniach nadmier- 
nie zacofanych następują inne o przesad. 
nie wybujałych pojęciach swobody i w 
tym kraju stałego wrzenia wywołują 
ruch o charakterze wybuchowym, wyma- 
gającym tłumika rozsądku į rozwagi. 


środowi- 


Podsłuchane. 


REZYGNACJA. 


— Sędzia: — Separacja od stołu i 
łoża z pańskiej winy, panie  Bujdalski. 

— Lepsza separacja z mojej winy, 
niż małżeństwo bez winy. 


NIEPOROZUMIENIE 


Kupiec: — To doskonałe spodnie. 
Nie są wprawdzie takje eleganckie, jak 
tamta para, ale zajo njesłychanie trwa- 
łe. Czy pan dużo siedzi 

Klient: — Tak, ale to nie nic do 
rzeczy. Jeżeli siedzę, dostaję rządowe 
ubranie. 

SYSTEM RATALNY. 

Ojciec: — Mój synu, dzisiaj sta- 
jesz sję pełnoletnim. Skończyłeś 21 lat. 
Mógłbyś też trochę pomyśleć o swoim 
spracowanym ojcu į pomóc mu w mja- 
rę Sił. 

Syn: — Chętnie 
mam to uczynić? 

Ojciec: — Zapłać trzy ostatnie ra- 
ty za twój dzjecinny wózek. 


KONTROLA. 


Przyszly szwagier do małego bra- 
ciszka swej narzeczonej: — Powiedz 
mi Jerzyku, czy ty nie zaglądasz cza. 
sem przez dzjurkę od klucza, gdy siedzę 
sam z Halą w drugim pokoju? 

erzyk: — Tylko czasem, w przer 
wach, kiedy mama nje patrzy... 


tafusiu, ale jak 


*% 


NOWOCZESNA ALCHEMJA, 


— Moja droga, musimy zerwać ze 
sobą. Wróżka przepowiedziała, że za 
trzy miesjące ożenię sję z brunetką! 

To nie powód najdroższy. To 
przecież łatwo uskutecznić. 
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